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(Sytuacja polityczna w dyplomacji europejskiej. — 
Spór serbsko'bułgarski i sprawa egipska. — Po­
głoski o zdobyciu Chartumu. — Przywrócenie zgo­
dy między Polakami na Szlązku. — Fatalne sto­
sunki ruchu ludności w Przedlitawii i Galicji. — 
Sprawa powodziowa w sejmie tyrolskim. — Niepo­
myślny dla Czechów zwrot w morawskiej kurji 

dworskiej. — Wybory dolno-sufctrjadtie.)

Cisza polityczna, panująca obecnie 'iędry 
dyplomacją mocarstw europejsh:ch, jęr.t tylko 
pozorny Ścisłe zbliżenie się mi^lzy Berlinem i 
Petersburgiem zachwiało panując przez osta­
tnie lat kilka sytuacją, ale jeszcze nowa sytu­
acja nie miała czasu upostaciować się widomie. 
Aby to się stać mogło, potrzeba ażeby powsta­
ły kwestje ważniejsze, w których każde mocar­
stwo musiałoby zająć stanowisko ściśle określo­
ne. Od czasu ściślejszego połączenia się Niemiec 
z Moskwą dwie kwestje wypłynęły na jaw. 
Pierwszą były zajścia między Serl i Bnłga- 
rję. drugą kwestja egipska. Z prze]:, ega kr e 
stj i serbsko-bułgarskiej dowiedzieliśmy sięv ś® 
pomimo rzekomego wejścia Moskwy do >rzy- 

t mierna ustro-niemieckiego, nie nstał antago­
nizm wa a podziemna Moskwy przeciw U - 
stifjj na półwyspie Bałkańskim, zkąd logicznie 
wn.usk|Ować można, że właściwie zawart* jest 
sojusz tylko między Moskwą a Niemcami, któ­
re to ostatnie nie zerwały przyteni J ya  ze- 
go przymierza z Anstrją. Tym sposobem Nien 
cy, bardzo wygodne wytworzyły sobie, styn«wi* 
8to. W sporach między Anstrją a Muskwą oę- 

zstrzygać. Eu której stronie się przpehy- 
a a pójdzie górą, a przechylą ęię awsże ku 

im się więcej ot t c.:s_e np»trę- 
•ff? będzie korzyści. Gabinet berliński jest 
ci&ad1 mający dwie żony, upierłjffcce się

* sobą, mąż, z stanowisk u  ,ęg< 'ozstrzy- 
w hłA BP°’ T- W  sporze serbsko-bułgarskim*, 
«vi .  ryn* “ ‘aściwie starł się interes uiósutiew- 
w v* &?a8trj»ekim, gabinet berliński wdał się 
w 1 edniCf,ł0ł W8t jymftł zaostrzenie się „pra- 
Z ln ,  ? dotąd nie rozsl -zygi. &  zostawiwszy 

ln ***pen8o. Widać, że uznał za przed- 
wct‘ sne jeszcze, stanąć po jednej lub drugiej 
stronie.

Ważniejszą j wjęCej europejskie a nawet 
światowe znaczenie mającą jest sprawa egipska. 
Z z targu serbsko-bułgarsaiego cesarstwo nie­
mieckie nie może nic prawie dla siebie wydo­
być. A sprawa egipska może wiele sposobności

■—uftatrąei^ ln wyzyskania na kórayśc Niemiec,
osobliwie iż Bi ■ obejnl* 'Zuję/i? jest poli­
tyką koloni iną. Wzdłuż brzegów Syrji poza­
kładano w ostatnich latach liczne osady nie­
mieckie. I  te gabinet berliński zamierza wziąć 
w. opiekę swą, gdy jej wezwą, jak wziął w o- 
PlBkń już kolonie czy osady niemieckie na wy­
brzeżach afrykańskich, dopokąd kiedyś nie bę- 
^ .m ó g ł  uznać ich u  kolonie państwowe, gdy 
sn 8P°s°bna nadejdzie. Zresztą wkrótce i w 

egipskiej w stąpić muszą ' ryi izacje 
europejskich mocarątw, a każdej stropie zależeć 

*by znalazła pop.rcie u Niemiec, stoją- 
W W b * “ el® Pom ierzą  z Moskwą, kustiją i 

-  ■ ** 46i sposobności niezawodnie sko-

k u n t y n S n t e a ^  8? ej P° lityki
nei święźó p , t ó g  k o l n i j

*ńeutral-iolwaniaM?8D^danelt(?wÛejdźii^manbeyć-neutralizowanym kanał ^
temu żądaniu nie byłby pr*tecJwKym i ^ l i aet
^Mdstona (gdyż wmj 1 i »  dśjją «d-
oawui jego organa), a najpnfeoiwdie no będą 
Att8tr,a, Włochy i Francja. A  prawdopudabnlfi 
tai si( jo ie  to, »  czem się Niemcy odwiad- 

®*ąl Gdy sie oświadczą xa zneutrakuowanSem 
Dap<i helów to Austrja będzie mnsiała prawdo-
P°dobnie zamilknąć.

W oWle , ugrupowania się mocarstw w 
egipskich będzie można dopiero po- 

***%  micie znaczenie 1 doniosłość ma obecna 
1 # *  PrzuSfó Niemiec z Moskwą- Do po-

wetu, do powstrzymany diskwy od zbliżb-iia 
się do Francji, wym.».i>zyło BismarkoWi przy­
mierze z ‘ us -ja, do kteregn się przyłączyły i 
Włochy; ale dziś gdy ten cel upadł gdy Niem­
cy nie potrzebują się obawiać ani Francji, ani 
Moskwy, a pomimo tego stoją na czele poczwór­
nego przymierza (Moskwa, Austrja, Włochy, 
Niemcy), wnioskować można, że kanclerz nie­
miecki ma inne, daleko sięgające plany, które 
przy pomocy tego przymierza osiągnąć pragnie. 
A Anstro-Węgry w tym pochodzie asystować 
muszą, nie mając innego wyboru.

Z Eairn, krążące tam pogłoski o zdobyciu 
Chartumu przez Mahdiego rozeszły się i po 
Londynie. Kairski. korespondent Daily Telegra- 
phu pod data 4. lipca daje następującą wiado­
mość, którą zaleca przyjąć z największą oglę­
dnością, jako niema tea pewności:

„Ludzie tutejsi odbierają w tej chwili listy, 
które jak mówią, pochodzą z rmii powstańców. 
Donoszą one, że wskutek niezadowolenia w za­
łodze i odezwy Mrhdiego, p, {czającej miesz­
kańcom zupełną nietykalność, Chartum bez 
wielkich trudności w ostatL.ch dniach maja zo­
stał zdobyty, Bzezj nie było, bo chrześcianie 
po większej części przyjęli islam. Jenerał Gor­
don odmówił pójść za ich przykładem, ale nic 

n się nie stało i wolpp mu chodzi w obozie 
Mahdiegc

„Nie chciał korzystać z możności ucieczki 
na swoim parowcu, nie chcąy ludności, która 
ma do niego zaufągię, opnęsćzą£. Mahdi jes w 
Chartum. Z wszystkimi Europejęzykan obcho­
dzą się dobrze. Niespodziewaną wiadomość ta, 
pomiędzy ludźmi wpływu znajduje wiarę. Do­
wiaduję się także, że od tutejszych kupców żą­
dają towarów do Chartum, bo miasto wolne od 
oblężenia i na nowo dla handlu jest otwarte. 
Podaję te wiadomości, jak je odbieram, nie mo­
gąc ich urzędownie sprawdzić. Pan Yincent, u- 
rzędnik egipskiego Bkarbn, który właśnie z Wa­
dy Halfa powrócił, po lada, że o niebezpie­
czeństwie religijnego ducha jest jak najmocniej 
przekonanym. O zdradziecki! 4 usposobienia gu­
bernatora Dongoli nie ma wątpliwości, który 
jak twierdzą w jawnych jest z Mahdim stosun­
kach. Pan Yinceńt mówi, że nędza w Górnym 
Egipcie jest straszna. Mahdi ma tn dobrze uor- 
ganizowane stronnictwo, które jest z nim w cią­
głym związku.w

Ten sam korespondent kairski pisze, że we- 
dłng jego bardzo pewnych źródeł, ostatnie po­
wodzenia Mahdiego niezmiernie mu przysporzy­
ło stronników. W  Kairze całe bractwo „Senus 
siu (snnitów), ściśle religijne, jest za nim. Naj­
miększy uniwersytet manometański „Elhazar“ , 
na tajnem posiedzenia swojem przed trzema ty­
godniami uznał, że wszystkie znaki i postępki 
Mahdiego zgadzają się z przepowiedniami za- 
wartemi w „Apokryphau korann, i pamflet za 
nim napisał. Nie należy lekceważyć, powiada 
korespondent, tego kroku „Elhażaru“, który do­
tąd był przeciwnikiem Mahdiego. Nie bez głę­
bokiego też znaczenia jest i związek jego z bra­
ctwem „Senussów.*

Z Cieszyna otrzymaliśmy telegrafem wia­
domość prawdziwie radośpą, że pomiędzy po- 
waśnioną bracią naszą szfcązką doszło Wczoraj 
do porozumienia, i co zatem idzie, są szanse 
przejścia kandydatów narodowych do sejmu. 
Czeskie pisma z peńrną dumą wykazywały, że 
Czesi szlązcy solidarnie trzymają się za ręce 
podczas gdy między Polakąmi szlązkimi wre 
wojna zacięta, wszelako ze szczerego serca nad 
tą wojną ubolewały. Daj Boże, aby ta zgoda, 
wczoraj zawarta, wytrwała do chwili wyborów, 
bo dr. Haase jest nielada graczem w agitacji

^  ui°* spr,ły‘ 
J M

X  rtr*yjaźń Niemiec z mosiwą. ^  yo- 
8tr* y m ^ i  Francji od wszelkich zapędów od-

,et twierdzą, że na to 1 w przyszło a niema 
rady!

»
* *

W  sejmie tyrolskim wniósł p. Lorenzoni, 
polecić Wydziałowi krajowemu, aby się odniósł 
do rządu względem wyjednania ustawy pań­
stwowej, którąby ponownie z funduszów pań­
stwowych dano gminom i ociobom prywatnym 
okolic w r. 1882. powodzią nuwidzonych bez­
procentowe pożyczki, a to f>z wpływającej już* 
spłaty zaliczek poprzednich.

Centraliści mo awscy, puuiósibzy dojmującą 
klęskę w knrji miejskiej — powetowali sobie 
poniekąd w kurji dworskiej. Jak wiadomo, we­
dług kompromisu, zawartego pod wpływem hr. 
Taafegc 1 ;ędzy ceatfaljisęąmi a środki1 tar i 
kurji dworskiej, m«MO ż mtj yojżć ośsnS« środ- 
kowców do sejmu -  na tej też po&mawic po­
wszechnie obliczań* p^i rszłi stosnnek stron­
nictw w sejmie m ".a śkim, tj. że mi narodow­
cy czyli konsei > , ,yśći ani tez centraliśr żyli 
liberzły nie będ, mieli więkpośći, « decyao-' 
wać będzie gaibtka owjęh 8 środkowcói^. Spo 
strzegliśmy wprawdzie Wczoraj w pif ch cze 
skich pewne zaniepokojenie co do nr. Mitcron- 
skiearo arystokraty wielce wpływowego, co je­
dnak nie przeszkadzało im jerfeze stawiać ten 
sam horoskop, jaki i myśn. wczorśj podali. 
Tymczasem onźało się, że było aż f>akbyt wie­
le powod *  uj zaniepbkojjnia.

W  wilię wyborów z knrji dwo lej, d 6. 
udała się deputacja czeska- do hi. M trowękie- 
go z prośbą, aby przy przypadające! ńak 
jntrz d. 7. bm. wyborach popa+L tye- ■‘JodtoW- 
ców, którzy się więcej do pi zicy uiz do lewi­
cy nachylają. Odpowiedział urtiK5ii, że" w oprą 
wach religijnych zi rsze będzie śżedł z pr--*4' 
cą, co do spraw polityczr yhtf zaś m W1 si ó- 
jen kole przyjaciół Lawet iż ślfrnjneij* leWięy, 
których opuścić nie może; i dodał: stałem
wyszczególniony i wynkgi odzony wno przez 
cesarza jak papieża, i w tym też dachu dalej’ 
działać będę.u Całe duchowieństwo z rdżległyęh 
dóbr Mittrowskiego przesł- i  nr adres % proi - 
bą, aby me opuszczał ludt 'cżżskiego ńa Mora­
wie, i wobec zmiany stosunków politycznych 
nfę łączył się z piu*tją Chi mi tżkiego. Roz • 
wĄlł hrabibg terr adres, i ma on podobno Od­
powiedzieć, — alt posłuchany telegramów cze­
skich, co się stało d. 7.:

„Wynik 1 boru w morawskiej zurji di-or- 
skiej febWierdzk pod oszone jęsiiókroć olawy, 
albowiem z pomiędzy środkowef w wyurand 
trzech zdecydou’iuych libera‘ów, tj Dębskiego, 
Herbersteina i Nimptscua Tak więc wpływ 
Chlumetzkiego w sejmie morawskim będzie na­
dal górą.

„Wczoraj odbyła się u hr. Mitt^cwsziegg 
narada środkowców. Obecny tam p. Chiumetzky 
ofiarował im zamiast ośmiu umówionych tylko 
pięciu kandydató w. Propozycję tę odnucono, 
i Chiumetzky prjystał na ośmiu, ale tyle do- 
kazał, że z pomiędzy środkowców zamiast u- 
miarkowanych Harracha, Westphalena i Lon­
dona nohwalono wybrać trzech kategorycznych 
liberałów (powyżej wymienionych), i tych też 
wybrano. Tą  niegodną szlachty fintą wypa­
czono stosunek głosów w sejmie i kompromis 
naruszono ; arcybiskup ołomnniecki bowiem jest 
chory, więc na 47 konserwatystów będzie 52 
liberałów. Z powoda obojętności rz^ tu poło­
żenie stało się znowu fatalnem — a koła naro­
dowe są wielce wzburzone".

Nadchodzi też wiadomość pewna, że mar­
szałkiem sejmu morawskiego będzie miano* my 
nic ar. Berchtold, ale hr. Yetter, wprawo Je 
tale tcy do tej samej frakcji umiarkowanej co 
hr. Berchtold, ale njetyle sympatyczny Czechom. 
Wicemarszałkiem zostanie Czech dr. Szrom.

W  dolno - attBtrjackiej kurji miejskiej zwy­
ciężyli centraliści; wróg żydów p. Schftflel z 
MoćUingt pod Wiedniem, był już poprzód po­
słem i nie ważono się tam (Baden-Yóstan-MO- 
dling) stawiać innego kandydata. Jedyny man­
dat miejski, jaki posiadali konserwatyści, w 
Elosterneubnrgn, został im przez centralistów 
odbity. Wszelako zwycięztwo to odnieśli cen-

Hścl pośród groźnych oznak —  nietylko we
sin okręgach wvbrano ludzi n c - jrh , ale

mniejszości konserwatywne urosły do zatrwa­
żającej potęgi, co Dumo źle wróży centralistom 
na przyszłoroczne wybory rajchśratowe. We 
Wiedniu popsuli sobie sprawę demokraci przez 
to, że wyrzekli się jawnie antisemityzmn. Anti- 
semici me stawiali formalnie kandydatów, tyl­
ko szkodzili demokratom, i postępując z nad­
zwyczajnym taktem, pozyskiwali sobie przyjaźń 
wyborców. Co do bożka żydów, dr. Suessa, któ­
ry kandydował na dzielnicy żydowskiej, Leo- 
poldsztaazie, zaszła ta ciekawa okoliczność, że 
na 4173 wyborców głosrwało tylko 1461, i 
kontrkandydat Bachmay-r trzecią część tych 
głosów otrzymał. A  zapanowała nawet była 0- 
krópńa trwoga pomiędiiy 1 sso* mini na wia­
domość, że w południe był Sness w mniejszo­
ści, gdyż wielu żydów głosowało przeciw nie­
ma. (Byli to zapewne żydzi ortoddksi). W lot 
rozpuszczono mnóstwo ajentów z dorożkami, aby 

pędzić centralistów do urny wybornej.
P  *daj wybory ł z dolno-austijackiej knrji 

d\.orskiej, które Nowa Pressę niemałej nabawi­
ły trwogi. Woła ona: „Coraz bardziej się wy­
daje, że tym razem wybory sejmowe latalną 

ną się wróżbą dla stronnictwa niemiecko- 
liberalnego — fatalną nie przez uronienie man­
datów, i e przez brak karności, solidarności, 
‘nie "ości zasadom i konsekwencji między nimi. 
Odpadł od nas cały szereg miast morawskich, 
wiernych dotychczas naszemn stronnictwa — a 
oto nadchodzi wieść hiobowa 0 gotujących się 
jakichś konszachtach w dolno-aostrjackię' ku- 
j. dworsl ej. Cichaczem oderwała się or libe­
rał ów część tej knrji, pragnąca tu, j  o- grd> 
rolę stronńictwa środki ego, i dąż^iri d i teguf 
aby przesadzić kompromis, który kler k ll w dwk^ 
kroć ofiarowali, a liberały na ostatniem se bra­
nia wyborczem odrzucili. Znaczni częśfe libera­
łów tej knrji skutkiem groźby) żż w rarle fi­
nalnego odrzucenia kompromisu, kle rykał mą-t 
gą większość uzyskać (tj. samych swoich yt*e- 
pro idzić z kurji dworskiej), mia t Się i  
chwiać i skłaniać do komnromisn, kt yb 
ryl łom trzecią część m ndatów oddał. M- 
jednak jeszcze w ostatniej chwili jaki zwrot 
nastąpi."

Nawet, gdyby dolno anstrjacka knrja dwor­
ska samych tylkę (tj- konserwa­
tystów) rybrała* ^fęlcsżóSc sejmu byłaby w 
ręku liber“>/ w , ce tralistycznyęh, jŃową 
Pressę przeraza tylko perspektywą, 1 ysywrlpĘp 
wyboru do R ifiy  państwa.

Niepoczciwe to dzienmKaratwol.
„Żylibyśmy sobie jak w raju, opływaliby­

śmy we WBi/stkorbawIltbytay sfę ocntńizż, *
spalibyśmy spokójnie, gdybj — nie dziennikar 
stwo, które przeszkadza nam we wszystfciem** 
Taki jęk wydobył się z rozpłomienionej miło­
ścią dla krajn piersi p. St. Eożmii ,u. r osta­
tnim numerże Przeglądu Polskiego. Zróżńmi^ ła­
skawi czytelnicy, że p. Eoźmian nie poszedł tak 
daleko, jak pewien neofita stańczyk wu-fieg 0- 
bozh, który wzywał rząd w bałamutnych strych 
listach do jakiegoś fikcyjnego przyjaciela, aby 
ograniczyć i tak iluzoryczną wolność prasy; p. 
Eoźmian wszystko złe przypisuje tylko dzien­
nikarstwa, obcemu stańczykowskim doktrynom, 
a dla wszystkich pism o stańczykowskim po­
kroją robi obszerny wyjątek. Cóż zarznea na­
szemu dziennikarstwu polityk z Przeglądu? Oto 
^wszystkie zariuty s«reszca ją się w Bm że 
dziennikarstwo sieje narćhię, ośmiela się bo­
wiem krytykować1 sejm i delegację, a stawiając 
wygórowane żądania, przeszkadza ojcom naro- 
du w uzyskania ‘nabytków pożytecznych dla 
krajn. Gdyby jaki obcy, nieznający naszych sto­
sunków, to przeczytał, pomyślałby ubie, że 
Bóg wie czego' to dziennikarstwo żąiL, że j .k 
ri 2 apryszóne dziecko pragnie szybek z niebi.; 
tymczasem żąd-miJ nasze są tak skromne, że 
nawet najdalej id Je gdzieindziej uważano uy za 
nader nmiarkowa e. Żeśmy dobijał* się o de­
centralizację kolei żelaznych, o reguucję rzek, 
o fakultet medyczny we Lwowie —  to przecież 
nie den straszny radykalizm, prowadząey do 
anarchii; że czasem zapytujemy, co się z tą lab 
ową sprawą flkieje, to także nie zbrodni. Cóż-

by to było za dziennikarstwo, któreby nie u- 
pomniało się o zadośćuczynienie potrzebom kra­
ju, tylko potulnie milczało, kiedy idzie o naj­
świętsze interesa krajn, i tylko było zdolne do 
zachwytów, gdy nam rzucą jaką okruszynę ła­
ski? Autor artykułu w Przeglądzie liczy chyba 
na naiwność czytelników, jtóeli sądzi, że we­
zmą ultrakonserwatywne jego zapędy za dobrą 
monetę. Pojmujemy, że wybrańcom narodu nie 
zawsze jest na rękę kontrola opinii publicznej, 
na którą narzekał pewien weteran parlamenta­
ryzmu a w swoim czasie waleczny szermierz 
wolności ludów, ale na to jnż nie poradzą ża­
dne artykuły, chyba trzebaby zmienić system 
konstytncyjny na despetrezny, a tego zdaje się 
i st&ńesycy nie prag tą. bo to dałoby się im sa­
mym we znaki.

Głównym błędem naszych konserwatystów 
jest to, że zapatrują się na d e  wzory, miano­
wicie na reakcjonarjo8zów francuskich, a nie na 
konserwatystów ahgielskioh, którzy jedynie są 
reprezentantami rozumnego konserwatyzm*. Re- 
akcjotiarjasze francuscy nie liezą się z w  —ope­
rni czasn, z postępem, a w roaantyeznes zacie­
trzewienia pragną ludzkość cofnąć wsteca, pod­
czas gdy konserwatyści angielscy iuuują tyłki, 
postęp, który, według ich zapatrywania, za 
szybko się rozwija, ale nie walczą po łonki- 
szotoweku z postępowe® y  j i  L Artyl p. 
Koźmiana jest nowym ■‘ ■wodem »aszr“  zapa­
trywania. Żaden1 kozmsrwatysta _igidski nie 
wystąpiłby prseeh ] w itroli opinii y  blicznej 
nad działalnością r prezentantó w  narodź, bo o- 
śmieszyłby się w oezaefa nawet własnych stron­
ników. . De gnges _ podebnego* zdolni są tylko 
fraaczślty, rtikgrjM  rafiantycy i ich nzśladow- 
kf ~ imT TTii mVi

z S i t y  dw ikwuiusaCjr -oaaou Oj i Ifte- 
liie Jej mNaar flomaieaą polemikę sowi h 
*  tym przedmioeii1 uwaizmy za; ubUżającą; po'
w auq że W każdem staomic rfe są ln-

W te i i wjtsztbłeśbi, n kdnserwa-
tyk j ńfiUf scali hie uSys^R pr^ siej* ta  na- 
W t  ■ tdohośef. Zresztą pozestawia -
. / -te p rM rę  fa i  M ia 'p 4 b lf«»o ś ti, która 

% dfcw z tSS OTregs gustu. 
v' Z i p y iiioar  thriBL - fkśąa,tżśWe® przywło na 

myś* ^ l ‘4M « l ś A « ^ ^ e t ą j 6  *  r tykułem,
0 którym iślftwCfty/on1 gt^ ib  tsg^ wpjwo mar­
lo?  Prz1 -iei trudno przypuścić, aby ma ti> się 
wy M  i  i ^ S k a M t e l t a  w „Ptok Jo- 
Mulal- . fi- „ o *  >> ko„. t  f tm j*  l  TłuM coy 
nan t, zu ^ r mBi^ZNMiłwną eZzser ością mi ■ :e- 
e t artykjttw O . . w *e y jy łi się w. nim żół
z  po#bd i, ic  whro .. -w jDil hej e Bwa iji stańez] 
ków przeszli do Rady tiejskiej pp. Romanowta
1 Asńjk rediktofowle Nowej Ref orną1 lnde 
iron otr powód im s teram i* -aa całe-daiaa- 
lrtfczrstńo "irteatańonykowBkie-
„trdmtcdraeję", którą zdołano zaszczepić nawet 
w dziewiczym dotychczas pod względem zaco­
fał ia Krakowie! W  sprawie wyboru p. Roma­
nowi :z& do kri towskiej Rady miejskiej nie mo­
żemy przyznać wielkiego taktu, ani zręczności 
stańczykom Oni to sami sprawę, memającą 
wieli iego1 znaczeni sprawę wejścia jednego 
człowieka do reprezentacji gminnej; wyśrubowali 
do wysokości polityei nego znaczenia, oni to sa­
mi gorzej niż „troniiMratycznąu agitacją nadali 
jej tyle rozgłosn. że klęska ich stała się znaną 
w całym krajn. Tę klęskę, którą sami do więk­
szych, niż jest w istocie, doprowadzili rozmia­
rów, starają sobie obecnie powetować miotaniem 
Bię na dziennikarstwo z powoda, iż p. Romano- 
wicz jest dziennikarzem. Czyż zastanowiliście 
się nad tern panowie, że to śmieszne, a nic nie 
jest tak dla stronnictwa zabójezem, jak kiedy sa- 
ńio jię  ośmiesza4

Niech autor artyknłn raczy od nas przyjąć 
wyrazy szczerej — kóndolencji.

Powodzie
Brzozów d. 7. lipca.

PodczaB gdy niemal ze wszystkich powia­
tów kraju dochodzą nas wieści przez dzienniki 
publitane o klęskach doznanych przez wylewy 
wody, z naszego powiatu nie napotkaliśmy je­
szcze nigdzie wyczerpującego sprawozdania,

Na progu  sław y .
Sikiu i  życia artystycznego.

pnei

WANDĘ MŁODNICKĄ.

(Ciąg dai^y.)

Kazimierz powstał machinalnie nonr&wił 
ubrania i XSzedł do powozu. Dawano BSS? 
nu znał tf sztnki i słuchał z zajęciem.” W  mie- 
Izyaktach hrabia składał pp lożach wizvtv a 

Dlga, jakby korzystając z s* ody, r»ucała Ka­
źmierzowi Błodkie słówka i spoji L 
t . .  T  Dały dzień Miź się nam nie ukazał & 

fiziś blady, interesujący jesteś, \ - ^
m  ĉ >ie z wszystkich lóż. ^

Bmutno pochylił głowę, losy Feuiiwtow- 
* «g o  bohatera nadto go zajmowały. p 0 scenie, 

»  I®,ta je ż d ż ą  chorego, szepnął :
' to potworne, to niepodobna, 

ni _  niepodobna? — zapytała piękna pa. 
erwowl l aturalnie, -  nieunośny, zwdrośny, 
roki oto miła 1» 1» !  . ^ ak.ie>

ów? Kocha? „  nudzić taka piękną i mło-
chcieli a »v **pewne, ale wy byście ra 
t*k kod L  " ^ ^ e k i  kochać -  niby tt wy 

A-tysta ’ fiopiero my słabe i o ty !
odpowi ia z * Tt? Cxnie nie miał humoru, nie 
nudny. jKiym dowcipem, zaczynał być

r« y  w lfo c iu ^ tr t^ i8̂  — m  9ros ~~
yciu kochałeś -  na wieki -  a licz

w to platoniczne, idyiiczne i sangwiniczne pa* 
roksyzma, —  wszystkie. Zaczynaj od tego —  
każdy w  podobnym razie tak zaczyna :—  Od 
chwili, w  której panią ujrzałem, wriem dopiero 
co to miłość prawdziwa, —  wstęp jest, proszę 
dalej — mówiła Olga, chłodząc go wachlarzem 
zdaleka.

Kazimierz cierpiał moralnie a i gwałto­
wny ból głowy go dręczył, nie potrafił się do 
stroić do jej tonu, nie potrafił odpowiadać.

Jakoś długo spał nazajutrz a mimoto wstał 
znużony i jąkoś pa myśl mu przyszło, że je­
szcze nigdy nie utorował i teraz pewno nic to 
nie będzie —  tylko dziwnie głowa go boli.

Nie wycuodził od siebie dzień cały, spał 
lab drzemał naprzemian. Nad wieczorem chciał 
przecie wyjść do pokojów hrabstwa gdy brzęcząc 
pałaszem wszedł do niego książę. Zatrzymał 
się przed sz< Ingą.

—  Enjm skończyłeś pan —  rzekł podając 
ma dłoń. —  Słowo honora, kolosalnie się to 
nam udało —  mówił wpatrując się w  obraz i 
t '  iymając swe potworne wargi. —  Ale też i 
kobieta ajabelnie ładna! —  Co pan chce za 
ten portret ? —  rzekł obracając się do mała1 u  —  
hrabia pozwolił abym go nabył na w łn n vjć,

Kazimierz słuchał a  zawrót głowy jakby 
go mroczył.

—  Nie wiem, —  jąknął wreszcie —  hra 
bina wypłaciła mi zaliczkę la robotę.

—  O ! miejże pan roi.jm- —  zawołał ksią- 
—  frąszk jakaś, mówiła mi o tem, to prze- 
i i ie iiuna za taki obraz. Pozwoli pan, to

dodam mo ui aię sdaje należjtem, — i położył 
na stoliku ośm setek w  wąchlarzyk. D z1 przy- 
szlępi >braz a  tyrąz przejdę do hrabiego, musi

|pana, a jeżeli kiedy *  pięknym ząwodzie pań­

skim mógłbym .dtnżjnć pomocą vrdą>łuo i io ftu ,  
zawBze będę gotów. ......... ,>,7 *

Z wszystkiego co Juąc^mowD jniuo ty lto  
wyraźniej w umyśle Kazimierza utkwiło, —  y. 
jechała! Wczoraj taka nim zajęta i czuła, 
czyżby wyjechała bez słowa pożegnania? Jakby 
go zmysły odbiegały na to przypuszczenie.
Loktj i Ł  i n» » « »
Jeden od niej, -  na drugi me patrzył wcale,
rozerwał kopertęi czytał.

Mizin mój! Wiesz jak n rfo mam usposo­
bienia narzekania na te co j e«  nieodmiennem. 
Oszczędzam więc nam obojgu przykrości poże­
gnania osobistegc Pocieszam się myślą, że to­
bie sztuka będzie zawsze najwyższym ideałem 
a mnie dźwiga przekonanie, ze stałam się po. 
budką do pierwszego twego are, dzieła.

Nie wątpię, że będziesz szczęśliwy, uznany 
i że nie rychło mię zapomnisz.

Olga.
List ten oprzytomnił A? nieco, nadtc był 

wyraźny. Zapalił świecę, potrzymał papie i.ad 
płomieniem, zgniótł popiół 1 ilionl, itrzepai go 
z palców i rZttcił się w  fotel- Nit, patrż : jnż 

. . .  - Pasow i? , ,n_ obraz, rozmyślał n ' 
firga ł w bei Inej r< J miał wucLę
kriyLzeć. Góc ina uoze minęła w tej wa;ise 
bolesnej, gd> .zrok jeg° P4®* na adret dWi- 
giego listu.

— Od Władka! — pomyślał chłodno — 
cóż on mię obchodzi teraz, którędy oni mię wy­
tropili — mówił Wzruszając ramionami, ale 
wziął przecież list i otworzył:

JKszfkn łobuzie r jfu sznj 4r"hn !
Prze: p-ofe*c >a, który do Papusia pisał, do- 

wiodzielijiaj się o twojej* bajeezr sj praygodzie. »■ 
lnjępa uoaęiHwcze iskąś arysto, jratwę, jię- 
kną 1 ‘ 8zcz^f6 5 Poi* ! Jas r’ raŁ . ię rd*

och-ilę

jeste. Mtawioo]. Nie Aai-io »  ni fiueis,
4>oU<wO« g i j  loty takiej j>nu watą śle ma 
•eUłwick mwflł-1 u ais .innego. A  sam ti śaHttąo
po tobie i loka jaką nam twój wyjazd wyrwał, nie 
zapełniona.

Ja bo po mojemn, anim sobie mógł rady dać 
pierwszych dni )obrze, iem się przeniósł, bobytn i 
patrzyć nie chciał jak w twoim promieniu kto inny 
się wyciąga.

W  akademii ciągle cię wspominają, wszystko 
tom po dawnemu. Lolo przemalował Julkowi Sw. 
Agnieszkę na huzara, ztąd historje, awantura, le- 
dwo się za łby nie braU. Papnś poczciwy na osta­
tniej godzinie siadł w moją pal~tę — coras mniej 
widzi profesorzysko i cora. bardziej roztargniony 
a krótko nas trzyma! Jela jak Jnnonl mija nas 
dnmnOto skinieniem głowy—jnź mię to nie boli. Kb- 
piono jej ebraz w Paryżu, Wyrabia się istotnie, 
pracuje,' tylko Cuś Pysiem opibknje sie za wiele. 
Niettheę mn powiedzieć, że ja źle wj .sedłem na tt 
klej opiece, Straciłbym wpłyi megc Tymcza- 
snń en modeluje ją, ona ma Sj< je — obojgn 
•ię zdaje, że robią co najlepsze, a tylko ona zaw- 
Szr na r :nm.

Ja maluję »iele eaas.m dobrze, częściej licho, 
i słucham gdórsinia Wężyka, który coraz chętniej 
po .aria, t  Hep świat. To wzniosłe przekonanie 
nie przeszkadr mn ^bdwk bezsennie przebyw .6 
noce, J tuell ki S  o z r «■ ch bezdennych z kwit­
kiem odpr wj. Ledwie k óry łobns t t  drzwiami, 
jnż ma ochotę bied: s . nim i wetknąć gross ita- 
£n}, którego odmówił przed chwilą, HnUsą go'je­
dnak nr • iĆ, bo od miesiąca na Ścisłej trwa 
■*ede, -lś jesseze cieńszy się zfobił, a prsecie 
t j nbyłeś! Krzepi się sato miłemł obraz* ni, to­
pielec w i ietle księżycr i grÓn dą kruków pou 
Ókneip trupiarni zdobią obecni jego rztalbgi. Pis- 
ubr kónselr^intny, taki sam Jak-fpszndj — piskać

jo»o wi± , ortografią- Intryguje r  »«kole, wyga­
duje ua kolegów, a tw . tnraz szewca latacza 
na rogu ulicy jak pociąga z hntelki, niezły obra­
zek ale szkaradny.

Miń cis dopytuje się o ciebie, a ty bratku naj­
lepiej wiesz, że ja nic nie wiem.

Nowego tyle, że hrabia Leon już z Grecji po­
wrócił. Nic się nie zmienił, kocha nas j&k pierwej,
napadł mię o efebie. '

Ubóstwia teraz £ sha i gra1 go cuęmłaocami, 
już mu mieszkanie wymówili r ho tein. Hala je pio­
runy w cienkiej noćy, a niodli się4W itatnim cza­
sie do torsn z Partenonu.

Mimo tego Wsejutk Ko jest to najszlachetniej­
szy a bzików artystycznych i dobrze nam z nim, 
mnie tylko a tobą było lepiej. Mamy poszlaki, że 
Łebn w uajbłiżeaej przysst ci : mowo sfihmje na 
Jelę. Po niej niczego domyślić się nie można, zaw- 
I •' \ szaiem płótnie z szafirowym fartnehem.

A !>raz pisz, na ciebie kolej. Nie chcę ci pra­
wić morałów, bo to djabła warte — ja1 twierdzi
Wężyk — ale napisz do sióstr.

" ■tąoaam tu kartę przysłaną do mni., dręczą 
■ię i trapią o deble, a tobie aa dobrze i nie my­
ślisz e nas.

Władysław.“ 
Przepytawszy list ten, Kazimierz potarł 

rozpźlonc czoło — odetchnął Co. jakby swoj - 
skie, rodzime powietrze go owiało. Ojczyzi i 
bratnieg 1 serc skinęła na niego. Na chwilę 
poczuł, źc źyj_ jeszcze — że się nie Wszystko 
zajadło.

bióstrj pibsły do Władka .lękłe o niego— 
zatrwożone. "dedziały gdzie się podział, 
jedyny :ochanj brat, ich cała nadzieja i duma. 
t o nie dał znaku życia.

  (C. d. n.)



prawdopodobnie z prtyciyny, i i  w archiwum 
^działu powiatowego nie odszukano dotąd 

-3 iy m ]a “ , na którym by można zwidzić bagna 
* i zamulone pola i łąki naszego powiatn.

Rozglądając się po całym obszarze powiatu, 
możemy zapewnić, ze mało jest takich zakąt­
ków, któreby od powszechnej klęski oszczę­
dzone zostały.

W  samej siedzibie powiatu rzeczka Stopni­
ca, przedzielająca swym biegiem najżyzniejsze 
ogrody i łąki, wezbrała do tego stopnia, że za­
lała po oba stronach najśliczniejsze plony. T rzy ­
dziestu gospodarzy straciło wszystko, drugich 
tylu więcej jak połowę — inni, choć pola na 
wzgórzu położone, stracili takie wiele, gdyż 
pszenice w kwiecie będące przetworzyły się w 
słomę. W  Domaradzu, w dobrach biskupich nie 
lepiej się powiodło dzierżawcy p- Skałubie. 
Trawa skoszona na łąkach, stanowiąca przewa 
żny dochód dzierżawcy, spłynęła z wodą, a cały 
obszar łąk pokryty grubą warstwą namułu — 
pszenica gotowa pod sierp, lecz w kłosie ni 
ziarnka — a widownią podobnych spustoszeń 
jest niemal całe terrytorjum powiatu. Ruska- 
wieś otrzymuje właśnie dziś za utratę całego 
mienia zapomogę 200 zł. nadesłanych ze strony 
c. k. namiestnictwa; Krzemienne, własność p. 
Dydyńskiego, położona nad Sanem, wyglada jak 
niegdyś po potopie świata; Wzdów w dodatku 
do klęsk z wylewów powstałych, obity gradem 
na obszernych łanach p. Ostaszewskiego; w Sta- 
rejwsi i Humniskach przez dni cztery obserwo­
waliśmy jednolite stawy, wpośród których jakby 
trzcina migotały tu i ówdzie kłosy pszeniczne 
i żytnie, a cały obraz, jaki się oku ludzkiemu 
przedstawiał tego ogólnego zniszczenia sku­
pia się w jednym punkcie — najsmutniejszej 
przyszłości. Dla uzupełnienia tego opisu nad­
mienić muszę, że plon kartofli dla nadmiernej 
wilgoci bardzo niepewny, kapusty poniszczone, 
a jeden z główniejszych produktów t. j. ogórki 
wyginęły zupełnie.

Nie specyflkuję klęsk zrządzonych w innych 
miejscowościach, gdyż stanowią one jednolitą 
całość, i nie pominie takowych ani c. k. starostwo 
ani też Wydział pow. w swych specjalnych 
wykazach, a tern choć pobieżnem streszczeniem 
chciałbym jedynie udowodnić, iż nie ma zaką­
tka w całym kraju, którego by te straszne ele­
mentarne wypadki swem złowieszczem ramie­
niem nie dosięgły.

*
Bobrka d. 8. lipca.

(FP) W  dniu 8. b. m. umieściliście artyknł 
Kur. Lwowskiego w sprawie powodzi u nas. 
Nie chcę i nie mogę postępowania tutejszego 
starostwa w sprawie tej brać w obronę, gdyż 
to nie jest rzeczą moją, jednak mylne jest ogło­
szenie w Kur. Lw ., że posiedzenie Wydziału po­
wiatowego Bobreckiego w d. 4. b. m., na któ- 
rem rzeczywiście był obecny komisarz Tschbrch 
jako teraźniejszy kierownik starostwa, odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezesa p. Eenzla, 
a już całkiem zmyślony jest fakt, jakoby W y­
dział powiatowy uchwalił, wysłać deputację do 
namiestnictwa z zażaleniem na tutejsze sta­
rostwo.

Wydział nasz pod przewodnictwem prezesa 
Hipolita Czaykowskiego, który już przez lat 18 
na czele tego powiatu stoi iwszelkiemi sprawa­
mi jak najgorliwiej kieruje, zajął się też całą 
sprawą od samego jej początku jak najgor­
liwiej.

Gdy tylko wiadomość o klęsce powodzi w 
okolicach naddniestrzańskich powiatu tutej­
szego nadeszła, prezes natychmiast z fundu­
szów Rady powiatowej wysłał kilkadziesiąt zł. 
do wsi Bukawiny, która najbardziej ucierpiała 
do rozdania na pierwsze potrzeby. W  dniu 25. 
czerwca rozesłał Wydział do wszystkich urzę­
dów gminnych i swych delegatów okólnik, by 
najdokładnie sprawozdanie o wyrządzonych 
przez powódź szkodach natychmiast przedło­
żyli, a w tym samym czasie wysłał swego u- 
rzędnika, który po kilku dniach przedłożył 
Wydziałowi jak najdokładniejszy obraz wyrzą­
dzonych szkód w miejscowościach dotkniętych 
klęską.

W dniu 27. czerwca wysłał Wydział drugi 
okólnik do wszystkich gmin, księży i obszarów 
dworskich, celem zbierania Bkładek dla ludno­
ści powodzią dotkniętej, a nareszcie uzyskał 
Wydział na podstawie dat, które o ile można 
jak najspieszniej zebrać się dały, tymczasową 
pomoc od komitetu centralnego w kwocie 2000 
złr. a. w.

W  dniu 4. b. m. uchwalił Wydział na cel 
ten z funduszów powiatowych 200 zlr., ze skła­
dek uzyskał przeszło 300 złr.; laby najbardziej 
potrzebującej ludności przyjść z  pomocą, jeszcze 
w dniu 7. b. m. zastępca prezesa p. Seweryn 
Henzel wyjechał do miejscowości powodzią do­
tkniętych, by dotychczas uzyskane fundusze we­
dle potrzeby rozdzielić. Nadto Wydział powia­
towy już kilka dni przedtem okólnik do swych 
delegatów prawie dosłownej treści wysłał, jaki 
od Wydziału krajowego w dniu 6. b. m. ode­
brał, by to, co jnż przedtem sam zarządził, wy­
konał.

Z tego wszystkiego można się przekonać, 
że wszystko co dotychczas o opieszałości W y ­
działu naszego w tej sprawie pisano i głoszono, 
jest całkiem niesłuszne.

Ziemie polskie.
S t r a t y  z p o w o d z i .  Według dauych u 

rzędowych, ogłoszonych w Warszawskim Dnte 
wniku, przestrzeń grantów, zalanych wodą skut 
kiem ostatniej powodzi, wynosi ogółem 145.226 
morgów, liczba osób, potrzebujących wsparcia, 
dosięga cyfry 24.516, ilość zaś strat, zrządzo­
nych przez wylew, czyni sumę 3,392.990 rsr. 
W  gnbernii warszawskiej ucierpiało 53.342 mor­
gów i 9.015 osób w sumie rsr. 1,186.134, w ra­
domskiej 39.000 morgow i 10 000 osób w sumie 
rsr. 500.000, w lubelskiej 4.080 morgów i 1.230 
osób w sumie rsr. 300.000, w kieleckiej 31.750 
morgów i 3 671 osób w sumie rsr. 771.486, w 
płockiej 7.054 morgów w sumie 235 370 rsr., 
wreszcie w siedleckiej 10 000 morgów i 600 osób 
w sumie rsr. 600.000. Dane przytoczone nie są 
jeszcze ani ścisłe ani ostateczne, i dotyczą tyl­
ko strat, poniesionych jedynie przez włościan. 
Szkody własności dworskiej, zarówno jak i o- 
bliczenia zupełne będą podane w następstwie, 
na podstawie materjałów, zebranych przez ko­
mitety miejscowe. Obecnie wiadomo tylko, iż w 
gnbernii radomskiej właściciele ziemscy ponieśli 
strat w sumie około rsr. 200.000.

M  o s  k w  a .
fcą d y  p r z y s i ę g ł y c h  Nowe zmiany 

w przepisach o sądach przysięgłych stanowią, 
iż na trzy tygodnie przed otwarciem kadencji 
ma się losować z listy kolejnej na cały okres 
kadencyjny 30. sędziów, a z listy specjalnej 3. 
sędziów zapasowych W dziewięciu guberniach 
Zachodnich liczba sędziów starozakounych po­
winna odpowiadać stosunkowi procentowemu o- 
gólnej cyfry starozakounych w każdym powiecie 
do ogółu ludności powiatu,przyczem ma byćzachd- 
wany wyznaczony dla starozakonnych stosunek 
procentowy. Prokurator lub oskarżyciel prywa­
tny, ma prawo wyklnczać najwyżej 3. sędziów. 
Takież prawo służy oskarżonemu, a jeśli jest 
ich kilku, to wszystkim razem. Dla rozstrzy­
gnięcia sprawy wybiera się losem 12. sędziów 
kompletowych i 2. sędziów zapasowych.

* *
*

( O b o s t r z e n i a  u n i w e r s y t e c k i e . )  
W tych dniach, jak donoszą dzienniki peters- 
burgśkie, wyszło rozporządzenie, według które­
go zwierzchność uniwersytetów i innych wyż­
szych zakładów naukowych wszelkie dokumen 
ta studentów wydalanych z zakładu za udział 
w zamieszkach, ma wydawać nie na ręce stu­
dentów, lecz miejscowym zarządom policyjnym. 
Przepis ten ma zapobiedz nadużyciom prawa, 
zastrzegającego, iżby studenci, 'wydalani z za­
kładu, nie pozostawali w miejscu, gdzie zakład 
ten się znajduje, oprócz wypadku, gdy rodzice 
ich stale w mieście mieszkają.

Cholera.
Sławny epidemiolog dr. Koch jest już w 

Marsylii. Opinie jego nie brzmią dla nas naj 
pomyślniej. Koch twierdzi, że wprowadzeniem 
w akcję wszystkich możliwych środków pre­
wencyjnych będzie można wprawdzie zmniej­
szyć rozmiary niebezpieczeństwa, że jednak na­
dzieja zupełnego stłumienia cholery jest płonną. 
Cholera pójdzie tą samą drogą, jaką w r. 1865. 
kroczyła.

W  r. 1865 dostała się cholera również z 
Egiptu do Europy. Wybuchła ona we wszyst­
kich portach morza śródziemnego, a więc w 
Gibraltarze, Walencji, Barcelonie, Marsylii, An- 
konie, Tryeście, Konstantynopolu i Odessie. 0- 
koliczności uspakajającej w tern jednak dopa­
trywać potrzeba, iż trzytygodniowe trwanie e- 
pidemii ograniczyło się dotąd ua Talon i Mar. 
sylię, podczas kiedy w r. 1865 opanowała epi­
demia w szybkich skokach wszystkie miasta 
portowe, a ztąd rozpoczęła wędrówkę po kon­
tynencie.

Koch sekęjonował przedwczoraj trupa 21- 
letniego marynarza, który umarł na cholerę w 
przeciągu 2 godzin. W  Marsylii wzrasta chole­
ra bardzie znacznie. W przeciągu niespełua 24 
godzin zmarło 15 osób. Nietrudno więc domy­
śleć się, że takie wieści z Marsylii zaniepoka- 
jają w wysokim stopnia Paryż, skutkiem czego 
nie brak wiadomości, wywołanych czy to stra­
chem, czy też chętką wzbudzenia seazacji. K il­
ka dzienników doniosło, że dwóch ludzi zbie­
głych z Marsylii umarło tu na cholerę Jest to 
doniesienie o tyle niepewne, że .oficjalnie flie- 
tylko go nie stwierdzono, ale owszem uważają 
stan zdrowotny Paryża najpomyślniejszym. U- 
roczystość narodowa odbędzie się d. 14. lipca 
wbrew opozycji konterwatystów a w szczegól­
ności C a l li, który interpelował w tym kie­
runku ministra handln H e r i s s o n a .  Minister 
odpowiedział, że w obawie C a l i  i ukryte są 
preoukpacje polityczne, a zresztą dotknięte są 
cholerą tylko dwa miasta francuzkie, w Paryżu 
nie pokazały się nawet najniepokaźniejsze jej 
objawy, a odłożenie uroczystości wzbudziłoby 
w mieszkańcach niepotrzebne zaniepokojenie.

Dr. Rochard, który powrócił z Talonu 
przedłożył komitetowi hygienieznemu sprawo­

zdanie o położeniu tamtejszem. Cholera zmniej­
sza się jakościowo i ilościowo między żoł­
nierzami marynarki, żyjącymi wedle stosownych 
lekarskich przepisów. Ludzie cywilni podpa­
dają więcej epidemii, a to z powodu niehygie- 
nicznego sposobu życia.

Wypadek cholery w Weronie dementują 
dzisiaj, donosząc owszem, iż stau zdrowotny we 
Włoszech nie pozostawia nic do życzenia.

Do Timcsa donoszą z Talonu: W  czasach 
zwyczajnych posiada Tulon ludność ruchomą 
złożoną z marynarzy, wojska i t. d., która te­
raz z miasta wydaloną została. £ 69.000 mie­
szkańców opodatkowanych wyemigrowało 40 000 
w pobliskie okolice, znajdujące się w najopła- 
kańszym stanie zdrowotnym. Robota ustała tu 
zupełnie, a wiele sklepów pozamykano. Około 
3 000 robotników zatrudnionych przy arsenale, 
opuściło miasto z rodzinami, co czyni razem 
blizkę 10.000 dusz.

Żywność pozostałych składa się z najgor­
szego mięsa, a mianowicie z mięsa starych i 
chndych krów i źle odżywionych owiec. Do­
brego, opasowego bydła już nie doprowadzają. 
Nagła śmierć bogatego rzeźnika, Laufle, spowo­
dowała (koresp. Titnesa pisaną jest 3. lipca), 
wyjazd 6 000 osób. Panika była tak wielka, 
iż familia Laufle’a uciekła z miasta, pozostawi­
wszy .zn.aezny majątek w pieniądzach i papie­
rach wartościowych.

Objaw prawdziwy zgody
międwy Rusinam i a P o lak am i.

Z Borszczowskiogo d. 6. lipca.
Dnj cztery od 30. czerwca do 4. lipca r. b. 

trwała uroczystość misyjna kleru obrządku gr. kat. 
w Jezierzanąch, na którą Jo 30. księży przybyto. 

Lud chciwy słowa Bożego, mimo ciągłej słoty
0 chłodzie i głodzie, zmoczony i zbłocony groma­
dami spieszył przez wszystkie dnie tej uroczysto­
ści, a z każdej sąsiedniej gminy przybywało co 
dzień po kilka proceąji.

Poczciwy to ten lud nasz, aby mu tylko po 
Boźemn przewodniczyć, prędko się poprawi i po 
boźnym staje.

Uroczystość ta będzie pamiętną dla tycb, co 
byli jej uczestnikami, a w dniu drogim, kiedy po 
mozolnej pracy, bo bardzo wiele było ludzi do 
spowiedzi, zebialj się księża na posiłek objadówy, 
szczęśliwym trafem przy stole zasiadła trójca na- 
rodn naszego, Rudni, Pofacy i dwóch Litwinó;w, 
gdzie po serdecznych przemówieniach, wniósł jeden 
z ojców duchownych Rusinów zdrowie na pomyśl­
ność Polski, Rusi i Litwy — zaco Litwini do 
których i c. k. starostwa borszozowski należał, ser­
decznie podziękowali.

Kaznodzieję z godnością i pobożnością speł­
nili swoje posłannictwo, każąc piękne nanki w do­
brze zroznmianęj mowie Indowej, a byli między 
nimi najlepsi kaznodzieje z 4 powiatów, i cie­
szyło to obecnych, że duchowieństwo gr. kat. zaj­
muje stanowisko wyższe, takie jakie ze stanowiska 
wyżssej oświaty i połączenia nnią z rzymsko kato­
licką herarchją zająć powjuno.

Lecz koroną uroczystości misyjnej był dzień 
ostatni na który przybył i ks. Leon Sap i eha  
potomek starodawnego rodn, tern milszy duchowień­
stwu ruskiemu, że familia ta nigdy różnicy między 
dwoma naszemi obrządkami nierobiła, lecz oby­
dwa obrządki z należytą czcią na równi uwzglę­
dniała.

Ks. Sapieha od rana aż do 4. godziny był na 
nrocsystości i wszystkich kazaniach, które w dniu 
tym po dwakroć wygłosił wzniośle ks. kanonik 
K o s t e c k i ,  dotknąwszy przytym o dawnej na­
szej sławie 1 wielkości, jako też smutnem upadku 
naszego krają, wzywał lekkomyślnych do opamięta­
nia się i skanowania ojczystej ziemi, jeżeli chaemy 
Boga przebłagać, aby nam wrócił dawną wielkość
1 pobożność. Oby te słowa prawdy rozeszły się po 
krajn i sprowadziły opamiętanie dla lekkomyślnych 
naszych rodaków, żeby choć ostatki uratować.

Po nabożeństwie zaprosił paroch miejscowy ks. 
Leona Sapiehę na skromny objadek, przy którym 
w ruskiej i polskiej mowie następowały życzenia i 
braterskie przemówienia.

Naj sam przód przemówił ks. kanonik Kostecki 
i wniósł zdrowie obecnego księcia Leona Sapiehy ł 
jego rodziny, jako zasłnżonego prastarego rodu na­
szej ojczyzny potomka litewsko-rnskich książąt, 
dziękując w imieniu swoich obecnych kolegów i 
eałego ruskiego duchowieństwa za opiekę i względy 
i poszanowanie gT. kat. obrzędu.

Na co ks. Sapieha w imienin włażnnm i swojej 
rodziny serdecznie duehowioństwu pod*ięko\ âi.̂

Następnie wniósł gospodarz ks. D. zdrowie o- 
becnego ks. dziekana a następnie duchowieństwa 
dnięk ĵąo za gbrliwą pracę i poświęcenie w uro­
czystości miąyjnej.

Po gospodarzu wniósł ks. kanonik Kostecki 
zdrowie na łączność obu obrządków, dziękując za­
razem miejscowemu rz. kat. parochowi ks. Guraw- 
skiemu za ozynny udział przez oały czas trwania 
uroczystości misyjnej.

Ks. Gur a ws k i  dziękując za braterskie sło­
wa miłości oświadczył, żo zawan był, jest i  będzie 
z należną czcią i poszanowaniem dla gr. kat. o- 
brządku i bratniego duchowieństwa i do końca ży­
cia takim pozostanie, lecz rozeznląjącem było przy 
tej przemowie i pobratanie oba obrządków, kiedy

obaj kajdani ks. Kostecki z fes. Gurawskim podali 
sobie ręce i przyrzekli —  że ks. Gurawski będzie 
mówił kazanie u ks. Kosteckiego na praźniku po 
ruskn a nawzajem ks. Kostecki u ks. Gurawskiego 
kazanie na odpuście po polsku, a obecny Litwin 
obie te połączone bratnie ręce ścisnął, aby wiecznie 
się nie rozłączały.

Po tych mowach przemówił Litwin R., wyka­
zując doniosłość rzuconego w tym zakątku słowa 
Bożego, dziękując bratu Rusinowi za wzniesione 
życzenia w dniu poprzednim na pomyślność Polski, 
Rusi i Litwy, nadmieniając przytera, że wiara w 
naszym Indzie jest głębokę zakorzeniona i żadna 
sekta w nim się nie przyjmie, przytaczając przy­
kład sekty Towiańskiego, któri s ę był Rzym na­
straszył, a która mimo ie miała dużo zwolenników, 
wobec prawdy i wiary Chrystusa upadła.

Podniósł mowę polską obecną jako wspólną 
własność Polaków i Rusinów, bo ci wspólną pracą 
w pasie ciągnącym się po , obu brzegach Sanu, dalej 
Lubelskiem ku Warszawie, gdzie się ze'knęli Ma­
zury z Rusinami, ścierając się wieki między pro­
stym ludem, obecną polską literacką mowę wyro­
bili. Tą wspólna własność i praca niech nam bę­
dzie drogą po wieki.

Nakoniec podniósł wielkie posłannictwo du­
chowieństwa ruskiego w narodach słowi. ńskich, nie 
wyłączając narodu rosyjskiego; duchowieństwo u- 
nickie jajo pośrednie między obrządkiem rzymsko 
katolickim a szyzmą, powinno dążyć do rozszerza­
nia unii w narodach’; słowiańskich, bo to wspólną 
pracą, zgodą i miłością bratersko osiągnąć możemy.

Na to ks kanonik Kostecki oświadczył, że to 
da się zrobić na zasadzie równouprawnienia i fe­
deracji narodów.

Kończąc ze swojej strouy muszę dodać, że na­
ród polski reprezentował od wiekóW zasadę bra­
terstwa, ha wet w r. 1831 w walee z Moskwą wy­
pisał na sztandarze wolności: „Za na»zą i waszą 
wolność walczymy."

Duchowieństwo ruskie niech wypisze na sztan­
darach kościelnych: „za naszą i waszą wiarę i na­
ukę Chrystusa walczymy."

Walczymy potęBą moralną i siłą dachową, a 
tej potęgi nietylko wrogowie, ale nawet piekło nie 
pokona, bo Bóg i Jego błogosławieństwo będzie 
z nami.

My bracia rzuciliśmy ziarno zgody i miłości 
bratniej w takim małym kąciku, pracujmy w tym 
kierunku, niezrażajmy się przeciwnościami, chwilo 
wem niepowodzeniem; powtarzając słowa wiesicze : 

Zapal miłości płomień w naszej duszy 
Natchnij nasz Ojce Twojem Boskiem tchnieniem, 
Bo jad niezgody niozem się nie skruszy,
Tylko miłości płomieniem 11!
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Ihiia 9 Lipca
*  Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli­

technicznej donosi .*
Mimo, iż niebo było zakryte chmurami, prawie 

przez dzień cały mieliśmy wczoraj pogodę; tempe­
ratura była niższą od średniej lipca, a wiatr pół­
nocny.

Dziś przy niezmienionym kierunku wiatru spo­
dziewać się należy pogody pewnej. Niebo się wy­
jaśnia, a temperatura podnosi.

* Produkcje p. Siedlockiegc w teatrze tutej­
szym, ściągają coraz to liczniejszą publiczność. 
Wczorajsze, trzecie przedstawienie tego obecnie 
jedynego polskiego prestidigatora i magika, a bez­
sprzecznie jednego z rzędu najlepszych, odznacza­
jących się obok niezwykłej zręczności wielką ele­
gancją w wykonania — cieszyło się niezwykłem 
powodzeniem. Nader licznie, jak na obecną porę, 
zgromadzona publiczność, oklaskiwała każdy numer 
doborowego programn z uznaniem, a nowo wprowa­
dzona produkcja na wpół humorystyczna : ścinanie 
głowy, wywołała „powódź" łez serdecznego śmie­
chu. Również z wielką precyzją wykonywane są 
obrazy świetlne przy lampie Drnmmonda, w któ­
rych momenta z historji polskiej zawsze zysknją 
nieskończone salwy oklasków. P. Siedlecki ua ja- 
tro zapowiada program nowy.

* Egzamina dojrzałości. Od 27. czerwca do 8. 
lipca odbywały się w tntejszem IY. gimnaijnm n- 
stne egzamina dojrzałości pod przewodnictwem p. 
Antoniego Czerkawskiego, radcy szkolnego i inspe­
ktora szkół średnich. Do egzamina nstnego przy­
stąpiło 40 uczniów publicznych, 2 prywatystów i 
11 eksternistów. Z uczniów publicznych otrzymali 
świadectwo dojrzałości: Bałaban Teodor, Bartosze­
wski Witold, Bielikowicz Szczepan, Chechliński 
Wład., Czajkowski A!ek% Gawlikowski Stan., Jan­
ko Stefan, Jankowski Stan., Korytko Stan., Lewi­
cki Tad., Ludwig Stan. (z odznacz.), Mglej Karo], 
Michalczewski Tad., Mold&ner Eman. (z odznacz ), 
Morawiecki Józef (z odzn.), Pajgert Wład., Papóa 
Jan, Prebendowskl Staniał., Przybyłowskl Wino., 
Reiss Wład., Schneider Edm., Sitarz Ant. (z odzn.), 
Wierzbicki Aleks., Z&wadll Teofil. — Dziesięciu 
otrzymało pozwolenie zgłoszenia się po ferjaoh do 
powtórnego egzaminu z jednego przedmiotu, 6 re- 
probowano na pół rokn. Z eksternistów otrzymali 
świadectwo dojraałośei Chomyszyn Maksym i  Zip- 
per Józef; 2. eksternistów, jakoteż obaj prywaty- 
ści megą się zgłosić po ferjach do powtórnego e- 
gzaminu ■ jednego przedmiotu, 3 reprobowano na 
pół rokn, 2 na rok, a 2 bez terminu.

* Grad niebywały. Dnia 6. lipca ogromna ta­
cza nawiedziła okolicę Tarzego w pow. staromiej­
skim, a po nlewnym deszczu spadł grad niewidzia­
nej dotąd wielkości, pcmię lsy którym znajdowały 
się bryły wielkości d u ż e g o  c i e l ę c i a ,  i w 
kilka minut prawie przestrzeń uprawionej roli za­
mieniła się w lodowatą górę, gdzie jeszcze do dnia 
dzisiejszego lód leży. Cała ta część gminy Tnrzego 
i prawie cała gmina Niedzielna poniosła ogromną 
klęskę, gdyż wszystkie plony, które tn się znajdo­
wały ze wszystkiem zniszczone, i nawet śladn tra­
wy nie pozostało, a spotkało to właśnie najbie­
dniejszą klasę tutejszej lndnośoi. Wody w poto­
kach powtórnie wezbrały, i nowe wyrządziły szko­
dy ńad brzegami i w równinach.

* Nowy obrsz Matejki. Mistrz Matejko pod 
wpływem tegorocznych wielkotygodniowych obcho­
dów w Krakowie przystąpił do malowania obraza 
religijnego, - Zasiaiłszy do sztalugi w Wielki 
Piątek wykończył wkrótce obraz, który jest „aktem 
wyznania wiary artysty." Tak donosi Wiek war­
szawski, który powiada, źs „pomysł tego obrazn 
jest znpeinie nowy, oryginalny... Oto tło obrazn 
stanowi serce Matki Boskiej gorejące, a z tego o- 
gnlstego tłp występuje postać Chrystusa zmartwych­
wstającego z wyciągniętemi rękami, jakby świat 
cały chciał objąć Z twarzy Chrystusa bije wyraz 
nieopisanej radości z powodu zbawienia świata i 
tak wstępuje napo wrót do ojca" .. Wrażenie tego 
obraza ma być potężne.

* Z armii. Pułkownik 20. pułku nłanów, Adolf 
Wisłocki, ■ stauu nieczynnego przeniesiony w stan 
stałego spoczynku.

*  Calem uczczonia 400 letniej rocznicy chwa­
lebnej śmierci błogesławiouego Jana z Dukli, ka­
płana zakonn 00. Bernardynów i patrona Polski, 
Litwy i Rusi, wydane zostały za staraniem pro­
wincjała tegoż zakonn O. Norberta Goliahowskiego 
obrazki koronkowe w formacie książkowym z mo­
dlitwą przezeń ułożoną a aprobowaną przez JE. 
Najprz. ks. biskupa krakowskiego Albina Dunajew­
skiego. Obrazki te, z których dochód czysty prze­
znaczonym jest na uświetnienie ośmiodniowych uro­
czystości z powodu tej rocznicy w połowie lipca b. 
r. przypadających, są bardzo ładnie wykonane i na­
byte być mogą we wszystkich klasztorach 00. Ber­
nardynów kraju naszego.

W tym samym eeln, co obrazki książkowe wyj­
dzie wkrótce obraz błogosławionego Jana z Dukli 
w średnim formacie wykonany na stali w Paryżu 
przez znanego chlubnie artystę-rodaka p. Jasień 
skiego. Obrazy te wydane nakładem zakonn 00. 
Bernardynów, odbite będą w dwóch gatunkach na 
prawdziwym paryskim i chińskim papierze.

Wyjdzie także obraz tegoż błogosławionego 
patrona ohromolitografowany w formacie dnżym 
ściennym i wykonanym będzie w artystycznym za­
kładzie p. Salba w Krakowie, nakładem i wyda­
wnictwem pp. syndyków klasztorów bernardyńskich.

Przytem zwraea się uwagę kupujących, że 
wszystkie te obrazy celem nniknienia możliwych 
nadużyć lub omyłek, w pieczęć mniejszą zakonn 00. 
Barnardynów są zaopatrzone; obrazki, niamające 
tego znaku, prawnie poszukiwane będą.

* Taryfy kolojowo. Na wczorsjszem plenarnem 
posiedzeniu Izby handlowo-przemysłowej, p. Russ 
man postawił wniosek naglący, aby Izba wystąpi­
ła z przedstawieniem gdzie należy, w sprawie ncią 
żliwyoh taryf kolejowych, które bez rektyfikacji, 
wprowadzone zostały na nowo otwartej linii Jaro­
sław-Sokal. Wniosek ten przyjęty został jedno­
myślnie.

* Kolej Stryj-Bi kjd. Dnia 25. b. m. odbę­
dzie zlę posledzenje komisji stacyjnej nowej linii 
kolejowej Stryj-BeskiJ. Z grona Izby handlowej 
lwowskiej wybrany został do tej komisji radca Bo- 
dyński.

* Pomnik Sobloskiogo w Przomyślu. W Prze­
myślu odbędzie się jutro we czwartek odsłonięcie 
pomnika Sobieskiego. Pomnik został wykonany w 
pracowni prof. Gadomskiego w Krakowie, z białe­
go kamienia pinczowakiego; odznacza aię pięknym 
układem, skończonością rysunku i śmiałem wyko­
naniem.

* Pomnik Bradzińskięgo w Tarnowie. Odsło­
nięcie pomnika Kazimierza Brodzińskiego nnztąpi 
w drogiej połowie b. m. przy okazji zjazdu ezłon- 
ków Towarzystwa pedagogicznego. Na uroczystość 
tę przybędzli zięć poety, p. Julian Ruoz z trzema 
synami.

* Nt powodzian ! W Stanisławowie odbędzie 
się przedstawienie „Grnbycł. ryb“ B&łnekiego we 
czwartek 10. b. m. na rzecz dotkniętych powodzią. 
Przedstawienie to urządza tamtejsze towarzystwo 
miłośników sztoki dramatycznej.

*  Cena listów. Na jednej z lioyt&cyj odbytych 
w tych ezasach w Londynie, sprzedano 19 listów 
lorda Byrona pisanych do matki, za 2000 rab. — 
W tymże samym prawie esasie, jak pisze Gaz. 
Lub., nabyto również na licytacji publicznej, ale 
jnż u nas dwa listy Jana Zamojskiego, jeden list 
Stefana Czarnieckiego i jeden Łukasza Górnickie-

płacąc za nie razem 3 rub. 20 ko.il

* Wykaz XI. składek na rzeca powodzią dotknię­
tych, które wpłynęły do kasy Banka krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż Banku p. A. Wro- 
tnowskiego: ze skarbony d. 6. lipca 25 etw., fnnk- 
ejonąrjusze i. sługi zakładu ua Kulparkowie 57-81, 
Jakób Gali ze składek urzędników młyna parowe­
go 20, austrj&ckie stowarzyszenie Czerwonego krzy­
ża 3.000, Mikołaj Wolański 100, fiUa c. k. austr. 
zakładu dla handln i przemysłu 500, Józef Ooho-

Poezja dramatyczna i teatr
jako czynniki cywilizacji

skreślił 
K . P in im skl.

(Ciąg dalszy.)
Daleki jestem od tego mniemania, które 

zresztą wprost niedorzecznem by było, — tło 
historyczne jest to bowiem jak wiadomo jeden 
z wa.runz.6w architektury utworu dramatycznego, 
mianowicie wtedy, skoro dramat tragedją zo- 
wiemy; w powyższe* przedstawieniu chodziło 
mi jedynie o to i* j«at regułą sine qua tum, 
aby ua sc.śnie byłft przedstawi^ życie poje­
dynczych osobistości, albo rodzin, iecz nigdy 
życie lub dzieje narodór, łatwo atoli zrozu­
mieć, źe zasada ta mewykl ca tąi ąnowu ewen­
tualności, aby fakt na ^ ^  rozgrywany oie 
miał mieć znaczenia lub ^ P ły ^ n a  lo8y całych 
narodów a nawet i pokoleń. Tak n. p w tra- 
Sedii Szekspira „Antonina i Kleopatra" mamy 
prMd Ł i l t o i c i  btoto-jc™ . 
od ich

m g;**
byczach i t. d., i  jednak me oprowadza na 
acenę autor legionu wojska lnb szeregów p e 
riańskich. Każdy ze słuchaczy przedstawia so­
bie w duchu o czem myślą i ciem się zajmują 
bohaterowie utworu. Wolno to słuchaczowi, i

wywołanie takiego wrażenia może być jednym 
z celów autora, przedstawiać jednak tego sce 
nicznie nie należy. W przeciwnym razie nie­
chybnie wyłoni się w miejsce tragedji bomba- 
styczny fabrykat, obfitujący w strzały i grzmoty 
i wielce efektowny, ale — dla galerji. Gdyby 
więc nawet ów efekt co nb. rzadko się zdarza, 
łączył z sobą wiele piękności estetycznej, to 
jednak moralna i psychologiczna prawda w dra­
macie scenicznym stokroć większe ma znaczenie. 
PomyBł poetyczny mnsi być zawsze i koniecznie 
moralno-psychologicznej natury, a ideał sztuki 
duchowej treści; bez tych zasadniczych warun­
ków utwór dramatyczny, chociażby chwilowo 
nader efektowny, głębszej wartości mieć nie 
może. W  starożytności rzecz miała się inaczej i 
łatwo wyrozumieć przyczynę. Teatr musi być 
oczywiście wyrazem poczncta piękna i smaku 
estetycznego publiczności, zaten w miarę jak 
opinia tejże ulega metamorfozom i kieruiiejk jej 
organu tj. w danej chwili teatru, odpowiednim 
zmianom ulega. W  Grecji starożytnej n. p. te­
atr był po prostu szkołą dla widzów, przed­
stawienia odbywały się zazwyczaj w święta i 
dnie wolne od pracy, wstęp był bezpłatnym, a 
nawet urzędowo rozdawano między lud i klasę 
robotnic*ą karty wstępu, słowem uważano teatr 

*  najwłaściwszych a zarazem najprzy- 
cvwilizzrH czynników popularnej oświaty i 
nnd na owych widowiskach
mŚeślnikóir^MW11?)e,n' twardych dłoni rze­mieślników zależał poklask lub nagana dla au­
tora i artystów.

jgzeli przeto dzisiaj idziemy do teatru

celu doznania głębszych wrażeń psychicznych, 
w cplu poznania charakterów ludzkich, skreślo­
nych zgodnie z moralną prawdą rzeczywistości, 
jeżeli szukamy przedstawienia tych zjawisk, 
które i w życiu realuem istnieją, a które tylko 
artystyczny układ sytuncyj scenicznych ideali­
zuje, to nie chciejmyż i q tem zapominać, o ile 
na wyższym szczebla oświaty stoimy w poró­
wnania z tą klasą społeczeństwa starożytnej 
Grecji, dla której właściwie teatra istniały. Tam 
chodziło o rozszerzanie wiadomości, o naukę, i 
to naukę elementarną, dzisiaj nasz teatr jest 
tylko odwzorowaniem tego, co każdy wykształ­
cony człowiek zna, j®*t tylko, iunemi słowy, 
illustracją naszych uczuć i naszych pojęć. Zre­
sztą na co tak daleko sięgać; wszakże i dzisiaj 
niechaj np. zwykły nasz włościanin znajdzie się 
na znakomitem przedstawieniu Szekspirowskiej 
tragedji, i gdy go zapytamy o sąd oryginalny 
o rzeczy, cóż on nam potrafi odpowiedzieć? 
Przypuszczam i mniemam, że *.el zpodstawnje, 
iż równie będzie zbudowanym jak np. przedmie- 
Bzczanin miasta Lwowa, skoro opuszcza salę 
przedwyborczych obrad, gdzie mu przez kilka 
godzin kandydaci wygłaszali 8We wyznania wia­
ry i górnolotne programy polityczne. Wracając 
do rzeczy, nie możemy i tej okoliczności zapo­
znawać, że teatr starożytnych był to owoc w 
zarodka, jeżeli więc jego stanowisko, które po­
wyżej skreśliliśmy, było niewłąściwem, jakkol­
wiek i to twierdzenie tylko względny prawdę 
może mieć za sobą, to w każdym razie nie za­
pominajmy i o tem, że nie ma rzeczy, któraby 
z chwilą powstania doskonałą była.

Każda instytucja społeczna ulega w. swym 
naturalnym rozwoju pewnemu stopniowaniu, dla­
czegóż by więc teatr miał stanowić wyjątek od 
tej maksymy. Zasługi starożytnych są w ym 
kierunku niezaprzeczalne, i bez kwestji stokroć 
nawet większe od zasług dzisiejszych pracowni- 
ków na tem samem polu. Oni stworzyli pier­
wiastek tej gałęzi cywilizacji, dzisiaj może cho­
dzić jedynie o zmianę kierunku, o nadanie jej 
właściwego tonu, i jestto niewątpliwie, w zesta­
wieniu z pierwszem, zadanie drugorzędne.

Podobnie ma się rzecz i z całą ówczesną 
poezją dramatyczną. Wszystkie znakomitsze u- 
twory Soioklesa lab Eurypidesa, które chociaź- 
by z czasów gimnazjalnych zna zapewne więk­
szość szanownych kolegów, gdzie podziwiamy 
świetne djalogi, bogactwo wzniosłych myśli, 
poetyczne porównanie itd. wszystkie te dzieła 
cechuje wybitna ułomność według dzisiejszego 
pojęcia o poezji dramatycznej, a mianowicie 
prawie całkowity brak akcji. Ci ludzie, których 
tam widzimy na scenie, są nader wykształceni, 
odznaczają się podziwienia godnym heroizmem 
i innemi cnotami, są biegli w historji, literatu­
rze, estetyce, rozmawiają między sobą klasy­
cznym językiem, ale niestety — oni nic nie ro­
bią, Wszystko kończy się na pogawędce, a je­
żeli przypadkowo zdecyduje się któryś na jakiś 
czyn,” to z pewnością dzieje się ou po za sceną, 
i publiczność nic o tem nie wie-

Tak np. w Elektrze fcofoklesa AristeS po­
stanowiwszy zabić Eglstesa kochanka Klitemne- 
stry swej matki, mszcząc się za ojca Agamemno- 
na zamiast to zrobić bez dalszych przygotowań

na, scenie, nw&ża za stosowne zaprowadzić go 
gdzieś aż przed ołtarze bogów demowych, i tam 
dopiero dać mu dowodnie do zrozumienia, jakie 
to niebezpieczne zajęcie uwodzić żonę Atrydy 
Agamemaona króla Myken. Ta sama Elektra, 
Której starożytni setki razy z uniesieniem słu­
chali, gdyby była dzisiaj napisana, z pewnością 
żaden dyrektor teatra, do swego repertoaru 
wciągnąć by nie chciał. I  nareszcie słusznie. 
Teatr bowiem jest przedstawieniem czyna, a 
słowo martwe znajdziemy gdzie indziej.

Po takiem przedstawienia rzeczy, nasunie 
się zapewne niejednemu ua myśl pytanie, dla­
czego w Grecji, przypuśćmy za świetnych cza­
sów Gofoklesa, o których wyżej wspominaliśmy, 
mianoby mieć o tyle różne pojęcie o właściwem 
znaczeniu i powołaniu poezji dramatycznej od 
nas, skoro bezwątpienia intelektualne przymio­
ty i poczucie estetyczne ówczesnego społeczeń­
stwa wykształconego jeżeli nie przewyższają 
naszych to z pewnością niżej od nich nie stoją? 
zjawisko to Ha ,>ozór sprzeczne nader łatwo 
wytłumaczyć Dla całej publiczności w owych 
czasach był teatr szkołą. Zatem treść przed- 
stawieni* była jak każdy wykład naukowy o- 
powiadaniem, my zaś wykłada szukamy w szko­
le, w teatrze natomiast realnego przedstawienia 
życia. Chodzi więc tylko o zmianę założenia, a 
następstwa będą tylko logiczną Konsekwencją.

(D . c. n.)



okł 100 KftciBicr* hr. Danin Borkowski 100, Ita- 
bellft hr Dzi»dn8Zycka 200; z H*ty pp. K. & J. 
Sohayerów: & J> Schayer 20, A. Enders 5,
K Lewicki 2, R- Ditmar 5, Fr. Kimbner 10, Jan 
Justian 5, J- Stachiewicz 1, Stachiewic* & Abry- 
sowskl 2, E. Machajski 5, R. Krimmer 2, M. Ko 
steoki 2, Ed. Gebhardt 10, E. Hawranek 3, Rodsi- 
na Stromengerów 25, Adolf Silberstein 2, Karol 
Vdlcker 2, F. Sehubuth 1 syn 5, N. N. 5, nieczy­
telny 5, razem 125 zlr.; drnga lista p. Maurycego 
Hoffmanna: Tegisoher 5, Dietrich 5, Hanff 1, Ło­
pata 1, Weber 1, Dasohek 5, robotnicy w warsta- 
cie ślusarskim Daschka 5-40, razem 23 40; przez 
pośrednictwo admin. Gazety Lwowskiej: Franciszka 
Wittemberg8ka 5, M. K. 3, Dyszozakowski 2, Jó­
zef Onyszkiewicz ze składek 16, oddział straży 
skarbowej w Bslzcn 1, szkoła żeńska pp. Benedy­
ktynek 20, B. Szarkiewicz 5, Marja Sikora 10, 
Grzegorz Babiński 1, Emilia Morard 5, razem 68 

z listy dr. Marcelego Madejskiego: dr. Mar­
celi Madejski 25, doktorowie: Józef Malinowski 25, 
Adam Horwath 10, Jekeles Manryry 10, Holzer 
Wilhelm 10, Józef Smolka 5, Jan Knezkiewicz 15, 
Feliks Nnrkowski 10, Mansch Filip 5, Leon Wsze- 
laczyński 5, Józef Pająk 5, Stanisław Bieliński 5, 
Władysław Majewski 5, Teobald Semilski 10, Igna- 
oy Czemeryński 1, Kohn Józef 2, Bodek Maksy­
milian 3, Wiilersdorf radca apelacyjny 2, razem 
1"3 z}r,; przez pośrednictwo adm. Dzień. Polsk.: 
K. B. dworzec Kołomyja 2 85, urzędnicy ck. urzę­
du-loteryjnego 4'50 dr. E. Krzyżanowski z Bucza- 
cza 5, O. K. Garin 3, M. Kobylińska 2, razem 
I7'3fi'; przez pośrednictwo Kurjera Lwowskiego, 
drugie towarzystwo kręglowe 130, kółko XY 4: 
Jan Czarnecki z Mikulinieo 5.20, dr. Zygmunt 
Rieger 5, Adolf Biel... 1, T. Kwiatkowski 1, ze 
składek u pp. Bar. 2, Karolowie W. 5, Ludwik 
W. 50 ot., W. Piaskiewioz z Kołomyi 10, Aleks, 
i Helena Gnoińscy z Sokala 10, razem 45; Ogó­
łem wpłynęło do dnia dzisiejszego do kasy Banku 
krajowego złr. 33.413 ctw. 9 w. a.

Prócz tego wpłynęło w naturze : od Hermana 
Raucha 2 wory mąk:, od Jakuba Priestera 3 par 
obnwia, od Natana Majora 50 bochenków chleba, 
z dystylarni pp. Fibicha 1 Sławiarskiego w Kołomyi 
beczka nafty.

* Beltśny cisS dotknął redaktora Gazety Lu­
belskiej, p. Leona Zaleskiogo. Przed kilku dniami 
synowie jego Wacław (lat 14) i Witołd (lat 12) 
obadwaj uczniowie gimnazjum lubelskiego, podczas 
bytności swej na wakacjach u dziadka we wsi 
Woli skromowskiej, w powiecie lubartowskim, ką­
piąc się w Wieprzu, utonęli w nurtach głębokiej i 
bystrej rzeki, fcadnej pomocy tonąoym narazie u- 
bielić nie było można. Ciała nieszczęśliwych dzieci, 
Poinim# energicznych poszukiwań, odnalezionemi nie 
'ostały.
T * Polacy za granicą, w  British museum w 
rOodynie dr. Edmund Nagauowski otrzymał posadę 
®,*to»za. Drugi to już Polak tam urzęduje; odda­
l a  bowiem takież stanowisko zajmuje Warszawia

Naake.
Sprostowanio- W Gaz. Nar. z dnia 6. lip- 

“ r: 15g w wykazie składek na rzecz powodzią 
“tkniętych* zamiast: Katarzyna z Zawiszów Sta 

’ Podano mylnie: „Stanowska".
**u*8Um o^umYałOWn W ratuszu codziennie 

od godz. 9, io g poniedziałek 50 ct, -  5 
30 ot.

rzewBka 
*

w inne
dnie

* Muzeum zakładu naród. im. Ossolińskich 
otwarte codzienni prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. dc 5 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeum im. Dzleduszycklch zamknięte od 
1. lipca do 1. września.

* Jutro we czwartek: Iw. Amalii panny ; -  
Eyra i .Toaua.

* Wiadomości policyjna z d. 8. lipoa b. r 
^ k r a d z i o n o :  Pann E. Dentsch ul. Kurkowa 
'• 5 z pomieszkania pugilaresik z kwotą 4 zł.; — 
pani K. S. nl. Wekslarsk 1, 32 okrągłe etni z ze- 
*arkieni złotym damskim krytym, dwa pierścionki

— Z Sokalsklsgo. Jeszcze na wiosnę 1882. r. 
była w Wollcy komarowej komisja, zaprowadzająca 
nową księgę grantową, a do tego czasu, pomimo 
upływu dwóch lat, wyższy sąd krajowy nie zarzą­
dził otwarcia nowej księgi grnntowej w Wolicy ko­
marowej, i dlatego my mieszkańcy Wolicy koma­
rowej nie możemy robić żadnych interesów pra­
wnych, i gdy cały powiat już ma nowe księgi grun­
towe zaprowadzone, tylko jedna gmina Wolica ko­
marowa jest tak nieszczęśliwą, że od dwóeh lat jej 
mieszkańcy ani kontraktów knpna i sprzedaży ro­
bić, ani z kredytu hipotecznego korzystać ule mo­
gą. Może wyższy sąd krajowy raczy sobie tę jedną 
gminę sokalskiego powiatu przypomnieć. (Następują 
podpisy wielu członków gminy.)

— Powodzią nawiedzony Obertyn dnia 1. bm. 
poniósł szkody szczególnie w zniszczeniu ogrodowin 
przeszło 300 gospodarzy. Najbardziej poszkodowa 
uy dzierżawca p. Gleszkowskł. Czerniawa z do­
pływami potoków dsiał wód Dniestru i Prutu, za­
lała była chałupy na nizinach i cały folwark p. G. 
znpołnio. Rynek miasteczka był pod wodą, która 
wszystkie piwnice pozalewała. Dziś 2. lipea pogo­
da. Woda spadła. Starcy 80-letni nie pamiętają tu 
taj podobnych boleśnyoh strat w ogrodach i łąkach 
wskntek wczorajszej strasznej zliwy, którą zakoń­
czył deszcz tygodniowy.

— Dziecko mogiły. Podczas epidemii cholery­
cznej w Latakii usłyszeli przechodzący koło m gi- 
ły, w której grzebano trupy choleryczne, zaraz w 
kilka godzin po śmierci, jakieś jęki. Coprędzej od­
rzucono deski i cienką warstwę ziemi, jaka ten 
wspólny grób pokrywała, i nj rżano niemowlę płci 
żeńskiej przy piersi nieżywej matki.

Niemowlę to uratowano. Jest tema już lat kil­
kadziesiąt, kobieta urodzona w grobie cholerycznym 
żyje dotąd pod nazwą „dziecka mogiły."

— Skandal. W jednym z najbardziej dystyn­
gowanych klubów paryskich (Mirliton) przychwy­
cono znakomitego graoza P. na oszustwie. Jeden 
z członków klubu, K. chwycił go podczas gry za 
ramię i zawołał: „pan kradniesz!“ — To jest in­
famia*, — zawoła P. — „dasz mi pan zadość­
uczynienie*. „Dobrze — ale znajdź pan dwóch 
świadków, lndzl honoru*. — P. znaleźć ich nie 
mógł, więc nazajutrz zaszedł pana K. z tylu na 
giełdzie i kijem go obił.

Stracenie dwóch oficerów, o straceniu ko 
mendanta Ramona Hernandeza i porucznika Ra­
mona Belles Casanoyy, skazanych za sprzysiężenie 
na śmierć, następujące przychodzą szczegóły. Dnia 
27. czerwca udało się 600 ludzi z Barcelony a 600 
z FJgnezis do Gerony w celu asystowania egze­
kucji. z  świtem udało się wojsko na plac „Las 
Pedreras* po za okopami twierdzy, i utworzyło 
tam czworobok, w którym naprzód zdegradowano 
mniej winnych dwóch oficerów i trzech chorążych, 
skazanych na fortecę. Wysłuchali wyrok na klęcz­
kach, poczt m każdy musiał własnoręcznie zedrzeć 
swe szlify i tak odprowadzono ich do więzienia. 
Następnie sprowadzono wspomnianych dwóch ofice­
rów na śmierć skazanych następującym konwojem 
Kapral i dwóch szeregowych na koniach z obua 
żoną bronią, czterech zakonników z „Bractwa krwi 
z narzneonemi czepcami, dalej jakieś czerwono n 
brane indywiduum i jeszcze jeden zakonnik, który 
niósł ogromny krzyż z Chrysusem, następnie od 
dział żołnierzy z najeżoneml bagnetami a tnż dwa; 
skazani, każdy w towarzystwie swego spowiednika 
Pochód zamykały dwa oddziały kawalerji a za 
niemi wóz z dwoma trumnami. Za przybyciem na

wynosiła dotychczas wynosi odtąd 
złr. ct. złr. ct.
• - ? 2 64
- - ? 3 9*/B
3 87‘/6 3 19 3I6
4 65‘/5 3 87'/,
5 17';, 4 32 */10
5 74*/, 4 81J/ia
6 27'/6 5 26 jb
6 53 */6 5 49'/,
6 94*/6 5 84‘Ao
7 S8'/6 6 147,0
7 66'/, 6 47'/,
4 89'/5 4 77,
5 58'/* 4 68
6 17. 5 5'/.o
6 53'/, 5 497, „
6 27’/, 5 267,
6 61 >/, 5 567,o
6 83'/6 5 7576
6 82'/6 5 74 7b
7 66«/5 6 47'/,
8 40'/6 7 10JL

W normach tych zawarta jnż jest opłata ma­
nipulacyjna.

Na wagonie mającym około 11 metrów kwadr., 
różnica między dotychczasową a nową taryfą wy­
nosi przeto dla Wieliczki około 7 zł. 50 et. (na 
wagonie około 16 m. kwadr, około 11 zł.), dla 
Przemyśla około 9 zł. 30 ot. (na wagonie 16 m. 
kwadr, około 15 zł.), dla Lwowa około 11 zł. 50 
ot. (na wagonie 18 m. kwadr, około 16 zł 75 ct.), 
dla Tarnopola około 13 zł 20 ot. (na wagonie 16 
m. kwadr, około 19 zł. 25 et.) Słowem, im wię- 
tsza od Wiednia odległość tern większa , na wago­
nie różnicą stosownie do jego rozmiarów, a różni 
ca ta, jak widzimy, jest bardzo znaczna. Dla Śnią 
tyna, czyli największej odległości w Galicji, czyni 
ną wagonie około 11 m. kwadr, blizko 14,zł. 50. 
ct., na wagonie około 16 m. kwadr, zsś czyi i 20 
zł. 50 ot.

Nowa taryfa obowiązuje jnż od dnia 1. b. m,, 
ma obowiązywać do końca grudnia b. r.

miejsce zakomenderowano 
dant po trzykroć zawołał:

Parę kolczyków 
w łącz-Csnei
“hnterzowaka

z kamykami imitacji brylantów 
wartości 40 z>.; — pani T. S. nl. Ka- 

-ka 1. 47 dwie kosznle nocne, trzy ko- 
® ^niskie nowe i ręcznik w łącznej wart. 6 zł,; 

ze owi Łapińskiemu, gospodarzowi w Borkach do- 
m '"  ńakich konia jaBno-kasztanowatego i łoszaka

Zgn 7 łącznej wart. 90 zł.
fn.L 81 0 n 0 : Złoty kluczyk od zegarka

i w niflh?n vi ogrodzie. Notatki opra-wionę w niebieMki u , .
ralne. Biały obrus \ & Z y  \ P£?d"? 7 ^  mme‘ n, t o -Jwniir - „i ł? y 8 frendzlami znaczony 
T. L. 2. ręcznik * niebieskim znakiem F. J jasiek
* czerwoną nasypką i haftkowauą poszewką. Ta­
t e r k ę  czarną z napisem 1855 na srebrze.

*
* *

— Sieniawa 30. czerwca. Od czasn zerwania 
®o.tu na Sanie pod Jarosławiem upłynęło już 2 
tygodnie czasn a dotychczas przeprawy niemamy, 

nawet przesyłki poczty listowej z truduo- 
*®Jł nas dochodzą cóż dopiero z dowożeniem źywno- 

* *ię dzieje
„ Wydział powiatowy nie wystarał się dotych- 
T '  n&Wet o promy na Sanie. Poczta boezzemi 

zmuszona jest przyjeżdżać a dziś po kil- 
‘ “ godzinne- ni enrawie zdołano ją z topieli naszych 
J  g bIotny0j  ̂ które pod okiem Świet. Wydziału 
8* taJl Morowo prowadzone, wydobyć 
zaw i?  chwili urząd pocztowy telegraficznie 
sawT 11 bs iąoego obecnie w Jarosławia komi- 
czty poezt°wego Manowardę o przeprawach po- 

y zej i o środkach zaradczych w tym celu.
cen ^“dy zrządzone przez wylow Sanu są zna-
TOw*xa ni*dowóz żywności czuć się daje z powodu 
wygórowanych cen aprzadaiy.

Stój! poczem komen- 
„W  imienin króla! kto 

podniesie głos, aby błagać łaski, będzie śmiercią 
skarany! Następnie skazani wstąpili w czworobok 
1 klęcząc pod sztandarem wysłuchali wyroku. Po­
wstawszy ucałowali krzyż i usiedli na dwóch stoł­
kach obok wzniesionego niskiego murn, twarz do 
tegoż. Joden zbractwa dał im napoją wzmacnia­
jącego, potem zawiązał im oczy, a spowiednicy 
ścisnęli jeszcze raz skazanych. Teraz wystąpiło 
szesnastu serzelców z pułku Novarra, w dwóch gru 
pach, po ośmiu i zbliżyło się na dwanaśoie kro 
ków. Nastąpiła okropna cisza. Kapitan zako 
menderował ładuj! potem odezwała się trąbka 
równocześnie padło szesnaście strzałów. Lekarze 
postąpili i skonstatowali Smiezć porncznika ; drugi 
skazany, komendant, nie spadł z stołka i dawał 
jeszcze znaki życia. Jeszcze jedna więc nastąpiła 
Balwa i wszystko się skończyło.

z Oświęcimia ł ) 
z Krakowa *) 
z 'Wieliczki 
z Dębicy 
z Łańcuta 
z Przemyśla 
z Gródka 
z Lwowa 
z Krasnego 
z Brodów 
z Tarnopola 
z Grybowa 
z Muszyny 
z Chyrowa 
z Zagórza 
z Sambora 
z Drohobycza 
z Stryja 
z Bóbrki 
z Stanisławowa 
z Śniatyna

Obniżenie taryf dla dowozu bydła z Galieji i 
Bukowiny na targ wiedeński nie podoba się opie­
kunom targu preszbumkiego do tago stopnia, że na­
wet poważne organa peszteńakie odzywają się to­
nem wyzywającym. Zasłużoną odprawę znajdą owe 
pisma węgierskie w jednym z wiedeńskich dzienni­
ków. My zaś notnjemy ciekawy fakt, o którym do­
wiadujemy się z tej polemiki, że bydło, idące na 
targ preszburski, nie bywa po drodze karmione ani 
nawet pojone. Wiadomo, że odkąd tylko bydło idzie 
z Bukowiny i z Galicji do Wiednia, bywa pojone 
w Przemyślu i Oświęcimia, gdzie nawet i popas 
jest dla transportów, znajdnjącyoh się już przez 
dobę w drodze. Węgrom zaś zdsje się, źa to urzą­
dzenie całkiem nowe, wymyślone teraz dopiero dla 
zaszkodzenia targowi prezzbunkiemu I Zarzutów 
takich nie ma co z walcz »ć, boć to czysty i oczy­
wisty nonsens; ale prodneanoi galicyjscy i buko­
wińscy powinniby zapamiętać to sobie, że bydło 
idące do Preszburga nie jest ani pojone, ani kar­
mione; a jaki to wpływ wywiera na wagę bydła, 
ztąd zaś i na cenę, tego hodowcom tłómaczyć jnż 
nie potrzebujemy. Cen bydła na targa proszbnr- 
skini trudno nam kontrolować; komisjonerzy za­
wsze przedstawiają je jako bardzo dobro. Przy 
puśćmy tedy, źe równają się cenom wiedeńskim, 
ale zważmy z drogiej strony, że bydło niepojone 
i niokarmione nietylko opadnie z sił i tuszy w sto­
sunku większym nawet, niż to nieświadomym rze 
czy zdawaćby się mogło, lecz nadto poda kupują­
cemu sposobność do Btrącenia większego tak zwa­
nego „procenta*, niż bydło polne i niezemdloze 
Więc cena niby równa, lab może i wyższa jeat w 
rzeczywistości niższą. To zaś nietylko tego handla­
rza obchodzi, który wprost od producenta w Ga 
licji i na Bukowinie knpnje, lecz także samego pro 
dnoenta; handlarz bowiem, raz straciwszy, lnb 
wziąwszy zysk za mały, odbije się na producencie 
przy zakupnie następnem, lub wynajdzie sobie ja 
kąbądź inną sposobność do tego; wyłndzi korzec 
pszenicy, kopę słomy, kilka worków sieczki, furkę 
siana i t. p.

Wiedeń dnia 7. lipca. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 749, 
węgierskich 818, niemieckich 839, razem 2406.

Galicyjskie płacono od 58, 60, do 61 zł. — c., 
węgierskie 56, 58, do 60 zł., — osobliwe do 63 zł. 
niemieckie 58 do 62 zł. za 100 kilo mięsa.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amirowicz & K. ScheU.

Michejdy. S% szanse, ie do sejmn wejdą kan­
dydaci narodowi.

(W O ) Wiedeń d. 9. lipca. (Pryw.) Wygoto­
wane właśnie w ministerjum spraw wewnętrz­
nych sprawozdanie o rnchn ludności w Przedli- 
tawii z roku zeszłego, daje obraz wielce niepo 
myślny. Liczba ślubów wynosiła 176.016, tj. o 
4 prc. mniej niż w r. 1882., liczba narodzin 
858.832, tj. o 14.690 mniej niż w r. 1882.; a 
liczba wypadków zgonn 677.337, tj. o 9.614 
mniej nil w r. 1882. Znaczny ubytek co do 
ślnbów wskazuje, ie się socjalne położenie lu­
dności pogorszyło. Specjalnie co do Gulicji, li­
czba ślnbów z 56.314 w r. 1882. spadła w r. 
1883. na 49 540, t. j. o 12 prc., a liczba naro­
dzin z 278.415 na 269.004, tylko liczba wypad­
ków zgonu spadła z 217.011 na 207.309.;

Wiedeń d. 9. lipca. Wiener Ztg. ogłasza 
nominację hr. Yettera na marszałka a dr. Szro- 
ma na wicemarszałka sejmu morawskiego.

Budapeszt d. 9. lipca. Wybory uzupełnia­
jące ukończone ; ogólny wynik wyborów do sej­
mu przedstawia się teraz finalnie jak następuje: 
234 liberałów (ministerjalistów), 60 z ligi opo­
zycyjnej, 77 ze skrajnej lewicy, 17 antisemitów, 
16 narodowców i 9 luźnych.

Zadar d. 0. lipca. Sejm dalmacki został 
wczoraj zamknięty.

Fasana (pod Połą, anstrjackim portem wo­
jennym) d. 9. lipca. Eskadra wyprawiała mane­
wry taktyczne na morza. Trzecia dywizja tor­
pedowa wykonała arcyświetnie atak na nieprzy­
jaciela, którego przedstawiała eskadra. Cesarz 
śledził przebiega z całem natężeniem, nie zcho- 
dząc z pokładu ani na chwilę mimo szalonego 
upału. Z zapadnięciem zmroku dywizja torpe­
dowa wyprawiała w obecności cesarza i cesa- 
rzewicza wielce pouczające ataki, poczem okręt 
„Tegethoff* przy oświetlenia eiektrycznem o- 
strzeliwał łódź torpedową, w modela z drzewa 
w naturalnej wielkości zbndowaną.

Londyn d. 9. lipca. Izba lordów odrzuciła 
205 głosami przeciw 146 w drugiem czytania 
ustawę o reformie wyborczej po dwadniowem 
posiedzenia.

Wczoraj popołudniu odbyło się pod prze­
wodnictwem Cbildersa posiedzenie finansowych 
delegatów konferencji; następne posiedzenie w 
piątek.

Tulon d. 8 lipca wieczór. Od godz. 11. w 
południe zmarło 6 osób na cholerę.

Marsylia d. 8. lipca wieczór. Od południa 
zmarło 4 osób na cholerę.

Aix d. 9. lipca. Wczoraj zmarło 3 osób na 
cholerę.

Rzym d. 9. lipca. Rząd włoski nchwalił 
co do szwajcarskich proweniencyj tes&me śro­
dki ostrożności, jak co do franenzkich.

Bruksela d. 9. lipca. Z powoda wynika 
wyborów do senata wywołali masoni wielkie 
zbiegowiska. Tłumy przeciągały nlicami śpie­
wając i wrzeszcząc. G warci ja obywatelska i 
żandarmerja otrzymują porządek. W  Gandawie 
(Gent) były także zbiegowiska; kilkoro osób 
aresztowano i szerzenia się mauifestacyj sapo- 
bieżono.

Bruksela d. 9. lipca. Według ostatecznego 
wynika wyborów do sen&ta, pominąwszy wy­
bory uzupełniające, będą mieli katolicy w se­
nacie większość 17 głosów.

Paryż d. 9. lipca. Wybrana przez senat 
komisja dla rewizji konstytucji, składa się z 
dziewięciu wrogów i tyluź zwolenników rewi­
zji. Z tych ostatnich żąda kilka od Izby po­
słów gwarancji (dalszy ciąg telegramu bała­
mutny; p. r.)

Paryż d. 9. lipca. Przychód z podatków 
niestałych wydał w czerwca o 10 mil. fr. mniej 
niż preliminowano.

Wiedeń 9. lipca. (Z c. k. zakłada meteo­
rologicznego.)

Wiatr lekki zmienny. — Widokrąg pógo- 
dny. —  Deszczów nie ma. — Cieplej.

98 75 
i0;5 65

H. Listy zastawni ta 100 tir. 
bez kuponu bieżącego:

Pow, kred. galic 5 prc. w a. 99 60 100 60
, „ 4 „ s 99 75 94 25
. ,  5 „ okres. 99 60 100 60

« ■ ■ 4 „ t 67 88
Banka krajowego 4V/„ w. a. 91 -  92 --
Banku kyp. galie. 6 „ „ 101 50 102 50

a » b 5 „  „ 97 75
a a a 5 wyls. z 10#/o prm 99 65 

3. Listy dtuins ta  100 złr 
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 lat —  -

4. Obligi ta  100 tir .
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k.
Kom. banka kraj. 5 prc. w. a. Iem.
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 prc. w. a.
Pożyczka „ „ 1883 4*/, % »

5. Losy.
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa .
6. Monity-

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
N&poleondor
Póumperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Brebro . . . .
Kupony w srebrze

Gupoiantii, pntijii i kufel.
Wizdeńeki a preszburskl targ n i bydłe.
<7*. Lwow. pisze: „Silna agitacja za targiem 
an**m> rozwinięta ze strony komisjonerów 

obfite^róSK^ / e* ulamin targowy wiedeński odją

P.s „ k. w . £SSS.*SSS
znikło, a rozwaga i własny interez zwrfoają ho­
dowców bydła napowrót kn wiedeńskiemu targowi 
Ten stan rzeczy zmieni się jeszcze bardziej na ko­
rzyść Wiednia wskutek wyjednanego przez rząd 
u wszystkich kolei żelaznych, któremi idzie bydło 
z Galicji 1 Bukowiny na zachód, znacznego obni­
żenia taryf dla przewozu bydła na targ wiedeński. 
Otrzymawszy właśnie te taryfy, podajemy z nich 
kiłka dat dla ocenienia różnicy między dotychcza­
sową & teraźniejszą opłatą przewozową. Za miejsce 
metra kwadratowego w wagonie bydlęcym opłata 
aż do samego targowiska w Wiedniu

l i

Turka d. 9. lipca. (Pryw.) Do Rady po 
wi&towej wybrani z miasta: Seweryi Brysie 
wicz, pocztmistrz i burroistr Emil Michałow­
ski naczelnik sądu, Mojżesz Schachter zastępca 
burmistrza i Jan Leszczyński właściciel real­
ności.

Cieszyn d. 8. lipca. (Pryw.) W  sprawach 
narodowych na Szlązkn nastąpiło wczoraj po­
rozumienie i .harmonia w obecności Pawła Stal- 
mŁr i ’ ^daktor* Gwiazdki Cieszyńskiej. Wiec 
*n« Politycznego lndowe-

■ P°w* ^  ̂ <M »«fc«aale oko ło ,tm iK  qcse- 
stników było obecnych. Mowy wyborne Jana 
Glajcara, Fizka, Gorala z NawBia, Sikory i dr.

*) Dotychczasowa taryfa dla ataeyj iolei Pół­
nocnej jest nam nieznana.̂

101 ---- 102 - -
96 75 97 75

102 — 103 25
90 75 91 75

17 50 19 25
22 50 24 50

5.64 5.74
5.68 5.78
9.63 9.73
9.93 10. 3
1.54 1.64
121 1.23

59.40 60.10

K U R S  G IE Ł D Y  W IE D EŃSK IE J 
W le d e A , dnia 9. lipca. 1884.
godzina 1 minut 46 popołudniu.

Alpiny. 59.—
Anglo-austr. 107.8#
Koloj Kr. Lud. 277.25 
Kolej Fotnd. 145.25 
Koloj państw. 316.40 
Węg. Nordstb 164.75 
Węg. obi. p. aŁ 102.—  
Węg. ols losy r. 115.—  
Renta. węg. 4 9 1 . 0 2  
Res rubel. pap. 1.22.— 
Gali«.indemu. 101.25

Węg. akcje 
Unionsbank. 
Nordbahn 
Kolej Alffld. 
Koloj Iw.-czera 
Wiod. Oomunal 
Dbotal

Losy turecki* 
Bankrorein 
Losy węgier.
Marki niemiec.

kr. 299.75 
104.60 
240.— 
177 — 
187.75 
126.— 
184.— 
20.60 

105.25 
115.—

Akcje kredyt. 299.80 
Kolej Kar. Ład. 277.25

Usposobienie: lepsze.
W ia d e i ,  dnia 9. lipca 

godzina 10 min. 26 przed południem
Anglo-austrj. 108 —
Kolej połndn. 146.10
Napoleondor 9.68

Usposobionie: mdłe 
dnia 8. lipoa 

godzina 5 minut 10 po południu.
Rosyjsk. bankn. 205.— Akcje kredyt. 507.50

248.50 Galicjskie 116 60
59.25 Anstr. bank. 167.80

Unionsbank 
Rossyj. bankn.

Lombardy 
Poż. wschód.

105.—
1.2*7*

Przyjaehall d. 9. lipca 1884.
Hotel ŹORŻA: T. hr. Stadnicki z Wiednia, 

T. br. Horooh z Warszawy, T. Rozwadowski z 
król. Polskiego, T. Wasilewski z Sienkowa, dr. Z. 
Blatteis z Krakowa.

Hotel ANGIELSKI: H. F. Obertyński z Sa- 
wczyn, A. Obertyński z Hatowic, T. Peszyńaki z 
Kobylan, L. Kuczyński z Łnbowa, T. Serwatowski 
z Bncniowa, W. Madejski z Rolowa, ▲. Kraus z 
Podhajee, W. Manasterski z Zydaozowa.

Hotel KRAKOWSKI: A. Waniek z Wiednia, 
H. Ebert z Kołomyi, T. Dorożyński z Hnsiatyna, 
R. Czerwiński z Stanisławowa.

fvbecn ie, przy tak wiolkiem rozpowszechnienia użycia 
^-^papierosów, ważną jest nader rzeczą dla palącyeh 
tytoń, aby byli nadzwyczajnie ostrożni i wymagający w 
wyborze papieru do robieni i takowych. Jeżeli papier jest 
lichy, to i c najlepszego tytonia niemożebnem jest spo­
rządzić dobrych papierosów. Źadea inny papier nie przed­
stawia lak niezawodnej rękojmi co do czystości wyrobu 
i nieszkodliwości, jak powszechnie znany franouski papier 
do cygaretek zwaay „te  S o a b lo n *  wyrabiany przez 
panów CA.WLEY 4 HENRY w Paryża. Najlepszy dowód 
Wykazuje analiza chemiczna, dokonana przez pp. profe­
sorów: drr. J. J. Pohl, E. Ludwig, i E. Lippmann (wszy­
scy w Wiednia). Oto jest ioh ś w i a d e c t w o : My niżej 
podpisani, po odbytej analizie franonskiego papieru do 
papierosów: „le Honblon* pochodząoego z fabryki „Cawley 
et Henry w Paryża*, uznajemy niniejszem, że tenże jest 
znakomitego gatunku, zupełnie czyst i nadewszystko nie 
zawierający ładnych szkodliwych dla zdrowia piewiast- 
ków. Wiedeń dnia 2i. maja l88ś r. Podpisali. Dr. J. J. 
POHL, profesor zwyczajny teohoologii chemi cznej w wyż­
szej szkole królewskiej technicznej. Dr. E. LUDWIG, 
ces. król. profesor chemii medyocnej w uniwersytecie 
wiedeńskim. dr. E. LIPMANN , profesor chemii w uni­
wersytecie wiedeńskim. Wisrogodnośó powyższych podpi­
sów poświadczył dr. J HOHąNN, ces. kr. notarjusz w 
Wiednia. Powyższe świadectwo wystawione i poświad­
czone zostało przez „C. k. ministerjum spraw zagranicz­
nych* i przez ambasadę francuską w Wiedniu* dnia 28. 
maja 1884 r.

L i s t y  za s ta w n e  Ogólnego anstrjac- 
L  kiego Zakłada kredytowego ziemskiego, 
|0 rocznie szeóć ciągnień,

najtaniej w kantorze wymiany 
S O K A L  1 U L I E Y .

P O C I Ą G I  K O L E J O  W E.
od IO , m a ja  1884

fodtug zegara lwowskiego.
Prtyohodsą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o gods. S min. 86 rano pociąg po­
spieszny, o godz. 9 min. 37 wieczór pociąg naobowy, e 
godz. 6 min 33 popoł. pouęg kurjerskl, o god. 11 min. 
83 przed południem pooięg mięssany.

Z CZERMIOWIEC: o godz. 10 min. — wieczór po­
ciąg pospieasny, o godz. 3 min. 85 rano i o gods. S minut 
ś'2 po połndaiu pociąg mlęszany.

L w ó w . Z Izby handlowej, 9. lipca 1884.
1. Akcje za sztukę 

bez kupoan bieżącego płacą źądąją 
bez dywidendy 

Kolej galic Kar. Lee 200 zł. m. k. 276 —  379 — 
,  lwow. czer iass. 200 zł. w. a. 186 75 180 —

Bankn hypot. galie, 
kroił, a

200 sł. w. a.
2 (VI 7.1 w n

286 —  290 —
M a   oaa _

SZCZAWIOWA
n a p ij  o s z e r w i i j ę c y  ( M o w y ,

ukutMiay barżzs u  kuui w d inśw i azyl 
katarach lełążkn I wa iris.

Henryk M atton i, K arlgbad i W iedea. |

N » ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na 
M o rk a   y

dokładnielbiu>zvó

IMATTONIU

W iedeń lipca.

Powszechny dłng pań­
stwa (za 100 nfc)

Renty anstr. w hnnlr 5 pro.
» i* w srebrze 5 „

S -S po 250 zł.w.a. 4 pr.
» w o » » » 8 »e *• 1860 „ 100 „ w w • •

■-.■3 1864 100
Li sł v aust. dom po 120 zł. 6 pr- 

złota 11 prc. . . •

G-ihgaeje indemnizacyjne
i za 100 złr.)

^ "J jsk in ....................
“  “Nowińskie . . . . .

J nne 1’ ihMczne papiery. 

Len‘a **oł* 6Pr- P*

Akcje bankowe.

Bodencred. Aet fl#

i  przemyśla 
£Kkłed kred. węgier. 200 żh

500 Ur •

płfcOłl
■łr.

Aąda.
w. m.

80 45
81 5P 

126 66 
1S4 80 
145 -  
168 -  
156 9(i

80 60 
81 65 , 

195 76 
U 5 80 
146 60 
168 60 
8140,

l

101 • -
100 5U

101 89 I
101 50

I

1

122 06 122 3J 1

148 35 
116 -

148 76 
fi 60

108 50 
26 -

li 8 76 
42?

Sol 10
BOi 50

S«ll 30 
8 2 -

324 *2D 1

:,ilii'yjski bank hipoteczny
po 200 *ł......................

tanku euat.-węgierskiego po 
C00 złr. . . . . . .

złr. w. a.

: pc 
■nk

ow. po 140 zl.

(54
105 
148

106 60

Akcje kolei.

200

■łr. m. k . .
Józefa po 200

zt. w.
iolei gsl. Karola Lad. pe 200
złr. m. k.............. ....

lorawsko - Ssląska (oentral.
Po 200 złr.....................

■wowsko- Czerniow. • Jasika
PO 200 sł......................

lustr. pół. saoh.se 200 zł. »r.
» a 1. B. „ 200 „

tudolfa po 200 złr. arebr 
ledmiogr. po 200 zl. w. a. u  
Itaatseisenb.-Ges. 200 ił. w a! 
lućthahn po 200 zł. §r. .
>ftiuwaT wied. ęo 170 zł. 
iVę(Tierske- galioyjaki (Łupk.

po 200 str.......................
iVęg;*r. pólnoe.-wsohod. po 

200 zir. srebrem . . .
?Vęg!-.Lr." gachodn. (Westb.) po 

«łr. W-  ................

płacą
złr.

żąda 
r. a.

51 50
177 25 
291 75

M05

237 tO 

276 40 

28 75

188 -
178
184 25 
1811 25 
176 25 
<16 8 
1*7 -  
216 »t

70 26

186 26

105 2
148 10 

105 76

60 50 
17/ 5 
288 26

1409

207 7.

376 8

Si 6(

118 C< 
178 6( 
184 76 
181 
1,6 7i 
117 - 
147 21 
417 2<

L i s t y  z&Btawne 
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Sster. 5 pr. sł.
Spł.w881at5pr.w.a. 

Gal. To w. kred. ziem. 4 pr. wa.

GaUc. Itank hipet. 6 pr. wa.
Zakł. kr. włeś.6 „ „

Bank ansir. węg. m. k. 5pr.
_ w. a. 6 „»  ■ 9

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 5 P«-
Brebr. w. a...................

AlfSldzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a...................

Czeska z 800 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 prc. sr. . .

,  em. 1862 6 pr. sr.w. a.
s „ 1870 6 „ a a
„ „ 1872 6 „ * »

Ferdynanda póŁ 6 pro. m.k.
6 „ w.a. 

_ 5 „ srebr. 
Gal. K L. 300 zr. 6 pr. sr. w.a. 

„ II. em. 5 prc.
’  III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zl. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1885 
300 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. O. em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. w. a. 

iLw.-Czer.-Jass. III. em. 1368

70 76 

165 75

12 50* 600 *Ł * v. w. a.

płacą I żąda. 
złr, w. a.

121 -  
97 — 
92 65 
99 76 

101 ,0

121 40 
97 H

10 50 
102 30

99 £0

90 7i 
107 -

106 75 
(01 <5 
108 7t 
1 0 50

97 2C

100 70 

9

100

100
109

106 2 
102 2* 
109 0 
100 76

97 er 

101 —

99 30

Lw.-Cżer.-Jass. IV. om. 1872 
300 *1- 6 Pr0 "■ w' *. • 

Rudolfa po 800 ehw.*.5pr.
Rudolfa em. 1869 P° 800 sl.

Rudolfa em. ̂ 872 P°" 800 żł.

Siedmi^grodzkisj *» 2°Ó
6  ........................

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred. dla ban- i p*z«n. 
Klary po 40 złr. m. • .
InBbruckie prem- P°2, ■ • 
Keglerich po 10 z,r- m- k. 
Krakowska po 20 z.r- m. k. 
Lnblańsks prem. P°*. • . 
Budzińskie m. . • ■ • • 
Palffy po 40 złr- "*• •
Rudolfa po 10 *łr- m- K 
K. Salm po 40 **• m- k- • 
Solnogrodzkie prem. poż. .
St. Gunois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 70 zlr. w. a. • . . 
Waldstein po 20 złr. ^  
WindischgrStz po 20 zt. m k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. ■ . 
Hamburg 100 m»rk • • • 
Londyn 100 fnt. szterl. . 
Paryś !tX) ftanków , . •

99 40

W (A>

176 75 
41 60 
18 -  
19 -
’.8  -  
28 — 
41 60 
68 76 
18 75 
65 50 
2? 60 
48 60

2) 50 
80 
8

69 H 
59 66 
69 6 '

tal 86 
8 4'

99 10

98 76

176 75 
42 50 
19 75

18 60 
24 -- 
42 50 
89 2$ 
19 95 
66 25
28 50 
49 -

24 0 
31 - 
*8 60

69 *“0 
59 7 ) 
57 70 

122 f 5 
i8 45
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X > o
c. k. Starostw i naczelników 
gmin w okolicach powodzią 

uszkodzonych!
U  mnie i  wszędzie u sąsiadów 

wielka potrzeba robotnika teraz do 
okopywania kukurudzy a za 12 dni 
do sierpa. P łaca (z  ordynarją pół 
ćw ierci mąki kukur, pół topki soli 
funt sera, */i oka wódki tygodniowo 
z opałem ) dzień roboczy 25 ct., ze 
sierpem 30 ct., albo ordynarja i psze­
nicy 12, a żyta 11 snop —  zboże w y­
borne, po żniwach do m łocarni. —  
Upraszam  redakcje „D zienn ika P o l­
sk iego " i „ D i ła “ o powtórzenie o g ło ­
szenia. Zgłoszenie listowne lub depe 
szą, poczta, te leg ra f i stacja ko lei 
N ow osielica  austrjacka na Bukowinie.

Kul>cekotcski
G O  G D  L I N I E .

U

3160 1— 1 W

St. Markiewicz
we Lwowie , w  Rynko , 1. 42,

poleca i rozBcła po ztą 1 ran ko
I r w w w r g a  w doborowych 
M l ® 1 t  ^  gatunkach

w woreczkach 5-kilowych, pa :
R io żółta pospolita.................
Santos żółta, czyste zdro. ziarna 
Colomba żółta, duże ziarna . .
Domingo blada, dobra w smaku 
Portonco zielona w cało dóbr 
Malabar perłowa . . . . .  
Lagnayra zielona dobra i arom.
Kuba ciemno zielona mocno arom.
Ceylon plantacyjna drobniejsza

Nowy kurs od 15. lipca.

a c k i

Iroin M ttn
ułatwionymi Wjihsobem

według n a jn o w s z e g o  systemu | 
f r a n c u s k i e g o , u d z i e l a  oso* 
ba, która dłuższy czas spędziła w | 
Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papierń ry­
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uczennica wykończa jedna 
suknię kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony, drugi powielony.
Cały k u rs  k osztu je  10 z ł

Bliższa wiadomość w alministra- 
cjl .Gazety Narodowej1, lnb ulica

Sykstuska Nr. I4.Hh k
^jńętro^w podwórza yjg a ris bramy.

Zapisy w, ć się można codziennie 
Od r».dz. 3 — 6 nnnnł.

zł. 6.40

Kąpiele w rzece Stryju.
Blisko kolei Albrechta

mieszkanie do wynajęcia.
] Wiadomość u K. Puczek W o ł o n i ó w 
'p. Zydaczów. 3167 1—1

680
7.SC
7.60
8 . -
8.40
880

PENSJONAT.

Honduras ziel. brd: dobr. graba 
Jam alka „ s złach, aromat.
Jawa biała, aromatyczna słaba

„ złotawa.........................
Mokai arabska silna aromatyczna 
Perłowa Ceylon ezlach. w smaku 
Menado brunatna nąjszlaoh.
St. Jago dl Cuba ziel. nąjszl.

Z dniem 1. września r. b. otwieram 
s ou * nowo P e n s jo n a t  d la  s tn d en - 
 ̂ _  to w , do którego przyjmować będę tylko 

uruomejsza „ 9.60 “ łodzi®.4 j ak n»jP «y ifo ic iej wychowaną, 
grubsza szlac. . 10.40 ZaPewnia “ § dIa ksżdjgo pomoc nanko- 

 * ia  MB® ve wszystkich Drsodmiofcach iztnl-

K ó w y
naturalne, aromatycane 1 

silne w smąkn
(nie takie jak tryesteńscy i hambnr 
*cy kramarze i posługacze sklepowi 
z ]ednego i tego samego gatnnka 
pod różnemi nazwiskami zachwalają  ̂

polecam 
Porto Cabello zielona

Nr. I. 1 klg. . 1.60 
„ Nr. II. 1 „ . 1.80
„ Nr. III. 1 „ . 2

Cnba blado - zielona 1 , . 1.50
Jawa blada 1 „ 1.60
Jawa bkunatna 1 „ . 2.20
Coatarica blada 1 , . 1.32
CUKIER w głowie 1 k’g. 44 i 46 ot. 

„ w mączce 1 klg. 48 ct.
„ w kostkach 1 klg. 48 ot.

O. T. W IN C K L E R
we Lwowie, Dom narodny.

3141 3 -s

10, l 8*  Ye wszystkich przedmiotach szkol- 
10.40 ścisły dozór i j ,k najtroskliwszą
10 —  

10.40 
K L­
IMO 
10.80 
10.8C

J  a n  G r u t t m a n n
handlarz win i posiadacz winnic 

w  W e r s c h e ta ,  (w połud. Węgrzech), 
poleca swoje ponownie prenyowane 

b ia łe ,  S e h f i l l e r , i  c z e r w o n e

w in a  g ó rs k ie ,
z różnych lat 2982 5—10 

Cenniki na żądanie franeo. 1

Wyborne Lody!
wyrabia w najnowszych porcelano­

wych aparatach-

Fabryka cukrów i czekolady 
H .  l> * e t© ra

ul. Kopernika, obok apteki p. Piotra 
Mikolascha. - 

Cena całej porcji 
„ małej „

Na żądanie rozsyła się de d< mów 
na poicje w eleganokion puszkaob, 
które chronią lody od topienia  ̂się. 
3125 3—5

opiekę.
Zgłoszenia przyjmuję tylko do 10. 

sierpnia rb.
Józef Kropi w nicki,

tańczycie! języka angielskiego przy uni­
wersytecie, oraz francuskiego przy Ilgim 

gimnaz. 3162 2—3

Administracja w  Paryżu,
22, b o a l e w a r d  M o n t m  r t r e .  
PASTYLKI DO TBAWIENI4

wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom i upośledzonemu trawienia. 

SOLE YICHY DO KĄPIELI, 
aczka wystarcza na kąpiel, dla oaób, które 

nie tą w stanie ndać się dp Yichy.
Dla. nTiiimiwnia fałszerstwa żądać należy, 

aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: Konapanji wód Yichy 

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi 
kolasohą, E Mendrochowitz i Groldbaum.

Ces. kr. wył. npr.

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwijch włosów
wyna­
lazku i

perfn-
mera

w Wiednia, Kamtnerstrasze, 16.
C, k. wyłącz, ś r o d e k  tern do 

fa lb O w a a ia  w ło s ó w , ntdający 
siwym włospm trwała barwę czar­
ną, brunatną lnb blond spo­
rządzony jest li tylko z substancji 
roślinnej, t-j. z łnpy zielonych orze­
chów, me jest pizytem szkodliwym 
ani zdrowia ani włosom i farbuje 
włos w przeciągu 15 minut pię­
knie i trwale na ozarno, brunatno
lnb blond tak, że nawet przy urn 

waniu farba nie sohodsi.
1 flakon ekstraktu orzechowego 

płynnego . z ł .  S
1 słoik pomady orzechowej z ł .  2
l flakon olejkn orzeohow. z ł .  1
W prawdziwym gatunku nabyć można

w pertumerji Maczuskiego,
w W ie d n iu . , Kartuerstrassę, 16.
tudzież wi ldtowie u Zyg. Rnckera

wstrzykiwania 1 kapsułki,
w słabościach męzkich jako najsku­
teczniejszy środek poleca apteka pod 
.Złotym Lwem* we Lwowie,

Kallksta Krzyżanowskiego.
Flaszka wstrzyklwad 40 et., 

Kapsułki 80 et.
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotną pocztą. 6—1

Z m b o r z e
w powiecie R aw sk im , ćwierć m ili od 
dworca kolei Jarosławsko-Sokalskiej 
w ps/ennej gleb ie, obejmująca 550 
morgów ro li, 100 mórg. łąk, 120 
nuorg. pastwiska dobrze skomasowa­
nych wraz z propinacją i odpowied- 
niemi budynkami, jest z wiosną 1885 
r. do wydzierżawienia. B liższe szcze 
góły u właściciela m ieszkającego w 
H o łe in , poczta Rawa ruska. W szelk ie  
pośrednictwo wykluczone. 3124 3 — '

5000 resztek sukiennych
(3—4 met.) wo wszystkich kolorach 
na znpełne ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka po 5 zł.

L. Storch w B ern ie.

SMsin Śliwowicę
gwarantowana prawdziwa i niesfałszowan t 
wyśmienitej jakości, wyżyłam w ólitrowyd. 
baryłkach, okntych żelaznemi obręc ami 
po cenie 5 zł. wraz z baryłką franco do 
wszystkich stacji pocztowych.

JULJUSZ FERBER, 
Neugradiska, Sławonia

2607 4—?

Towarzystwo okrętu parowego
,.Anker-Linie1

poszukuje z d e l i y e k  a je n tó w  do

z a
irzyjwowania pasażerów, 
d o b r ą  p r o w i z j ą .

Do teraźniejszego zasiewu

]
oryginalna angielska 

w 3 gatunkach, - kilogr. po złr.
1.40, 1.80 i 1.60.

Rzepa pastewna
czyli ściernlanka

biała okrągła i biała długa, kilo- 
2707 1 5 gram złr. 1, 
poleca w najpewniejszych gatunkach 

g łó w n y  s k ła d

n a s i o m  i  r o ś l i n ,

J. STACHIEWICZA
w e  L w  o w l e ,

plac Marjaoki, liczba 11.
Na morg wysiewa się 1 l/t kilogramu 

CeSniki na żadanie franco.

Najlepszy saski wyrób!
P o ń c z o c l i  1 s k a r p e t e k , białych i kolorowych, 
także p o ń c z o s z k i  dla dzieci; K a f t a n ik i  n a  la t o

przeciw zaziębieniu w różaych g itunkaeh ; nieprzemakalne p ła s z c z e  
od deszczu, d e s z e z o c h ro n y ,  angielskie p le d y  do podroży, najnow­
sze k r a w a tk i,  s z a l ik i ,  m a n k ie t y  i  k o ł n i e r z y k i  poleca pc 

najnmi^rkowańezyoh stałych cenach.
Główny skład płócien i g o t o w e j  Bielizny

F .  li. B a r d a § z s
w e  L w o w ie ,  naprzeciw loś«ioł~ kat d-y 1. 9.

L . 32869|84.

Bliższe warunki odzieli jeneralny peł­
nomocnik W . WOLFF, Hamburg 
Bergerderfer Str. 1. 2900 2 - 2

MAGAZYN

tanich sukien
pierwszej spółki

Krawców M ie l
przy nlley Hetm ańskiej

p. I. 10, we Lwowie,
ma zaszczyt P. T. Pnblioznośoi 
podziękować za łaskawe tak 
nadspodziewanie silne poparcie 
i oświadcza, iż właściciele tegoż 
nznali za potrzebne, takowy dla 
dogodności P. T. publiczności 

magazyn swój w wielki wybór got wych, tanich 
_’ch sukien zaopatrzyć, 

również i tym żądani om zadość uczynić, by utwo zyć rachunki i 
>m dać sposobność do nabycia tanich sukien na wypłatę ratami, 
że gotowi jesteśmy pośredniczyć i P. T. publiczności wyjednać kre­

dowego Towarzystwa należących i na każde w tym względzie

|W każdym kierunku powiększyć
a dobrych

Alfred (Lśni
w  O P A W IE

poloea do nprawy nasienia zielonej passy:

hit. Miraflzę kolski ml
h r e c z k ę ,

szporek olbnymi i szporek rolny, 
NASIENIE 60RCZYCZNE,

łubin żółty i niebieski,
n o w o z e la n d z k i

r z e p a k  l e t n i ,
W Y K Ę ,  G R O S Z E K ,

ż y t o  świątojaóskie,
nasiona traw i koniczyny
Wszystko ze zbioru 1883 r

i zdołne do kiełkowania. Próbki 
Ceny najtańsze.

2 05 3 -3

DuszncSC 
chrypką, 
katary,ża­

lenia kana* 
ą po uiyoia

O g ł o s z e n i e

zx x  x x x x x x x x x x  x x »x x x x x  x x x x x o
Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet 
mnie] foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdzie­
my Ołeć bez zarzntu. Ale także nairegnlarnieisza piękność

W  D r n i b a k a e b u ó r n y c b  *
(Ober-R&uschenbach- Zips) będących 
własnością JW. hr. Andrzeja Prze­
mysława Zamojskiego są do wydz-ę- 
rżawienia od 1. kwietnia 1885 i

1. Folwark z gorzelnią, z bu­
dynkami mieszkalnemi i gospodarcze 
mi murowanemi; ziemi ornej 200 
morgów kat., łąk 120 m. i odpowie 
dnie pastwisko.

2. Propinacja.
3. 2 wodne młyny i tartak.
4. Piec wapienny.
5. K am ien io łom y wapniowca o- 

sadowego (Tu fste in ).
W Drużbakach są kąpiele cie­

plice, które obecnie zostaną urządzone 
wkładem 100.000 złr., wszelkie więc 
proddkta można korzystnie spieniężyć.

Licytacja odbędzie się w Zakła 
dzie kąpielowym tamże 15. lipca 
1884 r, Warunki przejrzeć można 
w kaucelarji głównej hr. Zamojskich 
w Warszawie, Rymarska 6, lub w 
Zarządzie dóbr. 2702 3 -3

Zam ek Lnbowla (Alt-Lublan 
Z ip s ) 15. czerwca 1884,

Wszel­
kie cier­
pieniaN E V K A I G I E S

■wowe <aśdej chwili ustępują po 
ołyoia pigułek »EHnewr*!*łc*nyefc 
Dra N R O W IM

■ w ~ a  .  w ^ S Ł S Ł i t
■ la Me*ula, *».

Chcąc 
:P. T. odbiori 
oświadczamy 
dyt n członl
zapytanie chętnie odpowiemy.

Że magazyn spółki sam jako spółka kredytn nie udziela, jest to ten powód, 
że mamy stałe ceny, obliczone tylko za gotówkę, a przeto z jak najmniejezym 
zyskiem, przy którym na żadne ryzyko strat, jakie przy udzielaniu kredytn i owstaje 
nie liozymy.

Równocześnie mamy zaszczyt niniajtzem do powzzeobnej wiadomości podać, 
iż prócz nbiorów letnich i jesiennych, znajdnje się na składzie liozny zapas bluzek 
w różnych kolorach i gatunkach po cenie od 4 złr. do 8 złr.

Ceny ubrań gotowych na składzie się znajdujących są następujące ; 
Garnitury letnie, jesienne i zimowe złr. 15, 17, 19, 22, 24 i wyżej,
Żakiety z kamizelkami z kamgamu złr. 18, 2r, 22, 24, 26 i wyżej,
Paletoty letnie złr. 12, 14, i 8, :0 i wy i ej,
Paleto ty zimowe złr. 15, 18, 20, 22, 25, 2 i i wyżej,
Haweloki do podróży złr. 15, 16, 18, 20 i wyżej,
Ubranie dziecinne złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 15,
Kamizelki białe złr. 3, 3.50 i wyżej,
Proohowniki złr. 5.50, 6 i 7,
Kurtki do gospodarstwa i polowania, szlafroki złr. 16, 18, 20 i wyżej. 
Wszelkie zamówienia na miarę bęią wykonywane po cenach  jak najtańszych.

Próbki wysyłają sie franco. 3123 2—?
Polecając się i nadal łaskawym względom

kreśli się z najgłębszym szacunkiem
Z a r z ą d

pierwszej spółki krawców lw ow sk ich .

Pleć.
my płeć bez zarzntu. Ale t&kże najregularniejsza piękność 

zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
1 — i -j-7-ł—  i— -i-!  Liczna ilość

dopiero wtedy
ozjstą. lśniącą i młodzieńczo świeżej płci.
- ix me może mieć pretensji do pięJmośeb jeżeli płeć je j 

re podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
uj starości zapewnić, należy nżywać przez wielu zna­

komitych mężów, a tę proL Pyefluoh w Londynm^ |>roL

haliwa
nzdra- 
z

Baspi, dr. Jttngera, dr. Baudnitza polecony, oa i 
4 nadzwyczajnym ikutkiem przez tyiięey używany M  
f  k r z e i e w y  L e n g le l s  Ten ulubiony kosmetyk 

win w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, inb po-

h mężó 
dr. Jur

ikutkiem pr» 
j i e a g le l s  1
szkodliwego bieUdła, 

wodu innych przyczyń zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 
ospy oszpeconą twart,' przywraca do zupełnej gładkośbi. Czyni zwiędłą i ze- 
sjhłą skórę znown świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 
głównie itarzze panie i panowie uwagę zwracają. Ze oprócz dr. Lenglela 
balsamu briozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk­
szenie i konierwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena 
dzbanuszka 1 złr. 80 ct. — We Lwowie do ńabyeia w apt. Zygm. Riekera 
pod irorbrnym Orłem, w Czerniowoaoh n J. Goliobowskicgo, apt. pod Opa­
trznością. 2791 1~?

• x x x x x x x x x x * x x x j & c x x x x x  x x x x m
Unikać fałszerstw wymagać podpis : X. KB1LLO.Y.

Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAM RINDIEN GRILLOM
ODŚWIKŻAJACT, W KSZTAŁCIB PASTYLEK ROZWAJLNIAJACYCH

HEMOROIDOM, UDERZENIOMPnziciW ZATWARDZENIOM,------------------  - -----------
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, 

TRYCZNTM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK.

DO
GA8-

gwałtownie działających jak: aloi 
r] jornie dla oodziennago użycia.

I .  B e z ir k , Y le i
Położony w centrum Śródmieścia , 

pobliakości Bingstrasse, parku i niedaleko 
I. i II. piętro, pokoje od ulioy, łóżko
L i II.
I . i n .

III. piętro, pUkoje od podwórza, łóżk
F s ł « 8 «  8*ę  r

Restauracja i kawiarnia zaopatrzona 
rządsie. — Uprzedzająca ebsłnga.

O liczne względy ngrasza z poważani'

pokoje od podwórza

poczty,
lo n a r k t  22

ces. król. głównej 
“ “ .“krętów parowyoh,

°t- do 8 zir
;0 i f  60 0t‘ d® 3 Ztr-
żka 2 złr.

J5 .-et.
® c z y .  -mm
liezne czasopisma we wła»nyni ^

5 _io

idnyc .
podofilina itd. nadaje się wybornie dla ' 
v  PARYŻU u p. GRILLON, apt. - W i  wsryatkioh aptakaoL

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego.

L i n i a  O s t e n d ę  -  D o v e r .
Cesarsko niemiecka, król. belgijsia i angielska państwowa służba pocztowa. 

Przyspieszony transport podróżnych
p o m i ę d z y  A n s t r j ą  i

Pierwszorzędny hotel
w W arszawie

egzystnjąoy od lat 80cia w środka mia 
sta, mający 70 pokoi umeblowanych i z 
największym komfortem urządzone, da od­
stąpienia każdego czasu za konti aktem 
12letnim.

Tamta mieści się pierwszorzędna re- 
stanraoja eleganoko urządzona.

Może być Hotel sam bez restauracji 
Odstąpionym na bardzo dogodnych wa 
runkach. Jedynie dla słabośoi zdrowia wła 
ściciela się odstępuje 8159 1—3

Bliższe warnnki udzieli S. Rosenthal 
Warszawie t>l Orla Nr. 9.

Niema nagniotków
me

Niezawodny środek na wygubię 
nagniotków, brodawek i innyci 
bnych narośli skórnych, bez boi u 

i bez żadnego niebezpieczeństwa 
C *»a flakon* 60 et. 

w Aptece
K. Krzyżanowskiego

we Lwowie.

f  F ló tn a  i
szwajcarskie i rumburgskie w ma- ^  
łych i dużych sztukach i w róż- 
nej szerokości — RĘCZNIKI na 
łokcie i w tuzinach, CHUSTECZ- &  
KI białe i kolorowe, DYMĘ ^  
białą w paski i desenie, SER- 
WETY, OBRUSY, DESSERTKI ^  

r i SERWETY kolorowe, sprzedaje 
f pojedynczo na łokoie i w całych 

sztukach i poleca pod gwarancją
- za dobroć i trwałość i sumienną ^
- cenę, handel towarów mięBzanyoh X.

r Kowalski i Meyer g
\ Lwów, Rynek, I. 26. X

O b w i e s z c z e n i e
względem wydzieriawlenia doclieidów mytniezych na 

drodze krajowej Belzecko Jarosławskiej.

Z powodu, że trzykrotna licytacja o dzierżawę dochodów m ytniczych 
ba drodze krajow ej Bełzecko-Jarosławskiej w Jarosławiu, Bełżcu, P ła zv - 
wie, C ieszanowie, Oleszycach i w W o li zapałowskiej nie doprowadziła do 
pożądanego rezultatu, na mocy uchwały Rady W ydziału  krajowego % dni.i 
4. lipca 1884, szef departamentu komunikacji wydzierżaw i ostatecznie z 
wolnej ręk i pomienione dochody m ytnicze, a to bądź ryczałtem  całą 
grupę, bądź też osobno pojedyńoze stacje mytnicze.

T erm in  wydzierżawienia oznacza się aa dzień 15. lipca 1884 od 
godziny 8tej —  l i t e j  przedpołudniem.

Do tej pertraktacji, która odbędzie się w departamencie IV .  W y ­
działu krajowego, zaprasza się przedsiębiorców, mających chęć ubiegania 
się o powyższą dzierżawę z wyłączeniem  tych, którzy na mocy ustaw 
nie są uprawnieni do zawierania obowiązujących umów.

Nadto w yłączen i są od ubiegania o tę dzierżawę dotychczasowi dzie­
rżawcy Chaim W o lf, L e ib  Rauch, Jakób Reisner, E fro im  Matzner i Saul 
H erzig, którzy, dopuściwszy złamania kontraktu, na mocy wyżej przyto­
czonej uchwały R ady W ydzia łu  krajowego, raz na zawsze wykluczeni zo ­
stali od wszelkich przedsiębiorstw krajowych.

Z Rady Wydziału krajowego
królestwa G a lic ji i Lodom erji, z W ie lk iem  księstwem  Krakowskiem .

W e  Lw ow ie , dnia 4. lipca 1884.
3153 1 3 G r o t t .

N o w o  m r z ą d z o n y

s k ł a d  n a s i o n  i  k r z e w ó w
p o łą e z o n i  *  a a k ła d e m  a g r o d n ic iy m

EDMUNDA F. RIEDLi
w e  L w o w i e ,  p r z y  p la c u  M a r i a c k i m ,  pod I .  10,

p o 1 e o a 3145 1—6

n a s ie n ie  R Z E P Y  ś e ie r n ia n k i
białej, okrągłej, lnb długiej, kilogram 1 złr.

TURN IPS (rzepa) prawdziwy angielski,
w 4 gatunkecb, kilogram po złr. 1.40 i 1.50.

H i  C e n n ik i  n a  i f d e m ie  f r a n c o .  H I

Zatwardzenia
eapobiega się i leczy preee użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

1 zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel­
kiem powodzeniem, ponieważ składają sie 
wyłącznie z roślin, d e  sprawiaj, rznięcia 
ani kolek i mogą sią nżywać jako środek 
oneiwiająey, oczyszczający krew lnb spra­
wiający przeczyszozenle. Me r utycia w 
polskim języku. W Earyżn p. Behant, rne 
St. (Juentiń, 24. Wymagać należy, aby 
pigułki Canraina znajdowały się we flako­
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pigułce znajdował się na- 
  AIN‘ “  *pis -CAUVA~. ■ -—i
wPairżu p.Dehaut, Hanb. rne St, Denis. 
Dostać można we L w o w ie  w apteoe

rpdek,

2725 2— f

era;
D , ,  e w aptekaoh:
I l y » ; w Poznania w apt. dr. 

ankiewioia w Franzosa. w Brodaeb 
<• Kullak apt.
S. W. 
tank

A n g l i ą -

s-

2771

Nadermaim

i  I
Dw* OdjUMdy dziennie 

poczty i mięwynarodowyoh pooiągó'
stwo. Pyszne )irządzenie, łóżka och ifCu„v v ouin nminmin -ą- • 1> *" *
niemieekie ^gony i wagony iypialniane ze waaystkiemi pociągami łąozaoemi. 
Restauracja. Ofeobne kajuty. Obsłnga i opieka pań przez siedm słatebmc 
danie na stacjach dworca kolejowego.

Bezpośrednia, najsp.-szniejsza i najtańsza ruta.
‘ • kaidym kierunku Natychmiast .we połączeni^ido

• 'ów pospiesznych. N a jz u p e łn ie js ze  bazpMezeń- 
ironn« p; eoiw chorobie morskiej. Bezpośrednio

Bezpośrednie bilety między wszystkiemi miastami wielkiemi 
kanśynentu i Loadynn.

Pakunki 25 kilogr. wolne od opłaty. Zatrzymanie na wszystkich ^
staćjaoh rnty.. Jazda z Pragi do Londynu w 43 godzinach. — Ceny: (z W eama) 
I. klasy 207 (i. 76 ct., II. klas. 153 frank. 96 ot.

We, WfuJńiu u Remi 
stacji."  florer J  Pieri

Dalsze objaśnienie:
We, WfuJńiu: Remmelmann, 1, Seitstettengasse nr. 6; 
stacji. ńoTerJ Pierre Sisoo, jeneralny ajent, Strand 3. Londyn: 

%  ioechurch Street 5 i.
transport wartośoiowyoh pakietów pocztowych

w Ostendzie : p naczfelnik 
John Piddington, 

3114 1 -6

Ceny staników SÓ le1̂ 1?: w. 
Centure po 6,8 10 d012204*3_?

Przy zamówieniach listowyoh uprasza się 
przysłanie miary w centymetrach: 1

obiętośó piersi i grzbietu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości kibici, 3. 
bioder, 4. dłngośoi od miojaca pod rat?l0 
nami io kłbioi? Miarę należy brać po sukni

Uwi> ńczone nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych.

Alt'
ces. król

dostawcy naiworni
fabiyzi w S c h »u fe ld .  L o b o s tt * .  

Lablanie, Wiedniu
polecają swoje za wyborne 

wyroby a to:

czekolady
kompoty, proszek czekola­

dowy, 
kandyzowane owoce

kandyty 
kakao bezolejne.

SKŁAD we W iednia: KSrtn-r- 
itrasK 48., 8, Pradze, Herreng., 
Budapeszcie Kroneng., Llnza  
Landstr., Berlin ie Friedrio a stras­
zę nr. 134., w Tryeśoie, via Valdiri- 
vo nr. 14. Eger, Am Platz.

2766 1—ł

Zupełne urządzenie
fabryki do łuszczenia grochu

jest do sprzedania. Przedawca obowiązuje się fabrykę zapalnie urządzić, 
puśoić ja w rnoh i ręczy za piękny produkt do sp-z9daży. Ustawienie tego rodzaju 
fabryki opłaciłoby się szczególnie w Galicji z tego powoda najlepiej, albowiem po­
trzebny produkt BDrowy jest łatwo do nabycia. Oferty pod „B. N. 793a“ do G. L 
Danbe &- Ci. Ig. Knoll we Wiednia, I. Singerstrassa lla. 2985 1—2

■ 0 0 0 t € K > 0 0 - J

Ogłoszenie licytacji
C,. k. uprz. ijolic. akcyjny

BaNK hipoteczny
w e  L w o w i e ,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a z dniem 30. 
kwietnia 1884 r. nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej j
mianowicie: J

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, - 
perły, korale, złoto, srebro itd.

dnia 4 i 5. sierpnia 1884,
o  g o d z . 1/i \0 p r z e -  p o łu d n ie m  w  o b e c  c. k . n o ta r ja s z a  
p r z e z  p u b lic zn ą  l ic y t a c ję  n a jw ię c e j  o fia ra ją c e m u  z a  g o ­

t o w iz n ę  s p r z e d a n e  b ęd ą .
L icy tac ja  odbędzie się w lokalnośoiach gmachu Banku hipo­

tecznego pod nr. 15 plac H a lick i (w lokalu na ten cel urządzonym 
w podwórzu na lew o). 3043 1— 3
U W A G A . Tvlkn  do dnia poprzedzającego licytację  mogą być

przeznaczone do sPJ2-.-—  odnośne
zaliczki prolongowane. ^

L w ó w ,  dnia 4. lipca 1884.

( Dyrekcja.

u z n a n e

C i ą g n i e n i e  J u Z  1 & ,  l i p c a  /

ra i*  K  O  n  i :  M I  *

m LOSY S A L M A
'ia®~ Tylko jeszcze kilka ciągnień!

Tylko 2 zł. 50 ct. i stempel.

Główna wygrana 0 1 . 0 0 0  z ł r .

F. Weymann & Co.
Kantor baakowy i wymiany 28421-1 

we W i e d n i u ,  1. W o l l z e i l e  34.

W ydaw cy i właściciele J. Dobrzański i K . Głromao. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z  drukarni „Gazety N.arodowej,


